
Cena 20 gr 
Na r:ześć 38 rO(,'Ztlicy 

Wiełkiei Rewolucji !ODZKI 
EXPRESS 

1

Apel do mieszkańców lodzi 
w sprawie zwalczania chuligaństwa 

~Uus~--· 
- -~ Rok W Łódź, wtorek 25 października 1955 r. Nr 255 (669> 

Wlólmiarze - jak co ro-
ku jako pierwsi wśród robo-

1 tników łódzkich - zaciąga-
ją warty produkcyjne dla u- I 
czczenia rO<!lJil.icy Rewolucji 0 
Październikowej. r 

W ZPB im. Marchlewskie- I 
go, w ŁZPO im. Fornalskiej, 1 w ZPB im. Stalina 1 w wie­
lu innych jeszcze zakladach 
robotnice 1 rob<Ytrńcy oma­
wiali w grupach związko­
wych zobowiązania podnie­
sienia ilości 1 jakości wyro­
bów oraz oszczędności su­
rowca. Jeszcze lepszą pracą 
postanowili uczcić 38 roczm­
cę Rewolucji Październiko­
wej 

W ZPB im. STALINA 
ZAKŁAD „C" 

Jubileuszowy zjazd ZZNP 

Na zjeździe 
ZZNP 

Na zdjęciu: fragment prezy­
dium Zjazdu. Od lewej: Józel 
Cyrankiewicz. Bolesław BleruL 
Natalia Gąsiorowska, Aleksan­
der Zawadzki I Jakub Berman. 

CAF - fol Tymiński 

Zakład „C" do niedawna 
jes7.CZe nie wy>konywał zadań 
produkcyjnych. W odpowie­
dzi na list KŁ PZPR. który 
m. in. wskazywał na złą sy­
tuację w zakladżie „C", za­
łoga podjęła zoboW:iązanja, 
które podniosły wykonanle 
planów dzie=ych do 105 pro 
cent, tak że obecnie wyko­
nała już plan październikowy 
w 100,3 proc. By zapewnić 
sobie wykona.nie i prrekro­
czenie zadań miesiąca, wczo­
raj .tuż około 1000 robotni­
ków przystąpiło do pełnienia 
wart produkcy}nych. 

Wychowawcy młodego pokolenia 

Jeden z pierwszych przv­
stąpił do pelnienia wart ze­
spół majstra Józefa Roma­
nowskiego. Tkacrki: Franci­
szka ł.iuczak. Zofia Wira, 
Grażyn.a Dębska, Anna Pa­
wlak, Bronisława Gabrych, 
Antoni Miśkiewicz. Stefania 
Zielińska, Zofia Starzyńska, 
LucY'!la Bardyń, Maria Ja­
błońska, Antonina Ma1'kie­
wicz, Marta Łysakowska i 
Paulina Ostrowska podniosą 
ilość produkowanych tkanin 

oraz ich jakość. I 
Majster Romanowsk.i, by 

stworzyć tkaczkom lepsze wii 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

obradują w Warszawie 
W pierwszym dniu ziazdu 
przemówił do nauczycieli 

BOLESŁAW BIERUT 
23 bm. o llOCb. 15 w Sali Koncr-wej Pałacu KuUury I Nauki 

im. J. Stalina w Warnawie aash1P11o otwarcie Jubileu-eo 
V KraJowego Zjazdu Związku Zawodowego Nauczycielstwa Pol­
sldego. 

Na uroczystość ołwanlla zJa.7.du przybyH, serdec-mie wiła.ni 
członkowie Biura Połityeznego KC PZPR: I sekretan KC PZPR 
- Bolesław Bierut, Ja.kub Berman, Józef Cyrankiewicz i Alek­
sander Zawadlzkł Cll'8IZ sekretarz KC PZPR - Władysław Matwfn. 
Przybyli także C'T.look6wle ltady Państwa i nądu. przedstawiciele 
włam naczelnych organ:izaeji politycznych i społecznych. 

Olbrzymią Salę K0<11gresową 
wypełnili delegaci nauczyciel­

H'qnihi 
plebiscytu w Saarze 

stwa polskiego - najlepsi repre­
zentanei starszego i młodszego 
pokolenia kraewicieli oświaty w 
naszym kraju. 

Na sali znajduje się sekretarz 
generalny Międzynarodowej Fe­
deracji Nauczycieli - Paul De­
lanoue oraz przedstawiciele na­
uczycieli radzieckich, czechosło­
wackich, niemieckich, francu­
ski<:h i włoskich. 

BERLIN IPAP). - Jak donoszą z SaMbriicken, opublikowano lu 
ostateczne wynikł plebiscytu nad tzw. „statutem Saary". 

Na 662 842 uprawnionych do głosowania oddały głos &U 132 osoby 
(96,7 proc.), unieważniono 15 725 głosów. u statutem _ Obrady zagaja uczestni=.Q 

za od.znacrenie podziękował wie­
loletni działacz ZZNP - Włady­
sław Matula. 
Następnie dlużs.ze przemówi.e­

nie wygłasza serdecz.n.ie wita!l7 
! sekretarz KC PZPR - 8->le­
sław Bienrt (tekst przemówie­
nia podajemy na str. 3). 

Z kolei prrewodniczący Zax7-
Gł. ZZNP Stanisław Mach wy­
glosiJ referat pt. „50 lat Związ­
ku Zaw. Nauczyciel.stwa P.>1-
sk'.ego". 

W drugim dniu obrad, 24 p.IŹ­
dz:ernika referat sprawozclawc:z.y 
z działalności Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Ns.u­
czycielstwa Polskiego wyglo.,-,J 
sekretarz ZG ZZNP - T. Wyso-. 
cki. • 
Następnie uaiestnicy obrad 

wysłuchali sprawozdania głów­
nej komisji rewizyjnej ŻZNP. 

Po dokonaniu wyboru komisH 
zjazdowych, t'O'LpOCZęla się dy­
skusja. 

Obrady trwaj!\. 

Pnedw statutowi glosowało 423 434 167,7 proc.), 
201 973 osoby (32,3 proc.). 

walk rewolucyjnych 1905 r., wy-
bitny pedagog, członek Prezy- u I f • 

W kilka minut po oqłosz:enlu ofi· r ---"'! dium Polskiej Akadem.ii Nauk, rszu a agwer 
cialnych wyników plebiscytu - w I . I prof. Natalia Gąsiorowska. 
nocy z niedzieli na poniedziałek - Nasz komentarz oraz wiado- p ~ . . od . k ł 50 rząd Saary premiera Johannesa mość o wymianie depesz mię- , o zabałeruu, pn.ew Tll~CY prze rQCZY Q m 
Hoffmanna podał się do dymisji. dzy Faure'm i Adenauerem - I fi.ady Panstwa Aleksandęr Za-

Będzie on sprawował władzę do na str. 2. I :zt_~~okonui~~ d~= W rZUCie OSZCZepem 
chw.li utworzenia nowego rządu. :.---- ,.Sztandar I>rący'" I kl., nadi.-

llllllll::m1,lll:::·11111111" „::'!h119„,0,111ll'~"'''1l""'J' 1111'~11111 ~=g]Ef t~Sa i ~~E~ :~~~ ~=~~~uE.: ,, •f I • .ł. ~ 1111 I ~ odpowiedi:ralneJ pracy na,uczy- lę ~igwer . dook.onałego wyniku 
'~' ••• hit A ' ' ciela-_1111ychowaw~y młodego_ J.:-C- w rzucie o.szczepem_ 

:~:~!:~·~ Jak ·~:!~i ·~·~\~:~~~~'na ~e~'!!"!odz. 181 kn;iei7pozdr::a:wi:.a:u1c:zesz~tnih .·ko~w:z~Jfuazz~- ~~r!f~r~iJ~:;~ 
l(airu Agencja Reutera, premier w rued:melę. . jest wsparu'ałyro rekordem Pol­
Egi'ptu Nasser oświadczy! z o.ka· zji Międzynarodowego Dnia Na- MOSKWA. - Już wkrótce du, a w ich osobach w&ZYBtkich ski. Malo na świecie ~pm-
rodów Zjednoczonych, że ONZ na ulicach Moskwy pojawi się I nauczycieli pol&kich z okazji I erek potrafiło dotychczas prre­
„nie zajęła się należycie„ pro· nowy, k-omfortowy tramwaj o/ nadania im 'WY6()kiego' odznacz.e- kroczyć tę . granicę-i dlatego tym 
blemami Palestyny, Afryki Pół- opływowych kształ~ach, produk- nia. bardziej cieszymy się z tego no-
nocnej i „szaleńczej polityki zbro c11 fabryki wagonow w Ryd~. W lm..ieniu nauczycieli polskich wego rekordu. · 
jeniowej". W lecie '!' tramwa1u będą dzia- Figwer wynikiem swoim spo-

łały specialne wentylatory do- . . 
Premier Egiptu stwierdził, że starczające świeżego powletrz.a, "'.~ow~ła; powazne „zamte$~-

Egipt będzie broni! prawa naTo- a w zimie _:. ceutralne ogrze- me wsród naszych .06ZC~pru-
d.iw do samostanowien,ia i kon- wanie. Jeszcze w bieżącym ro-< Zb • I • <:7A!k. Pn.egrała bowiem fawo­
tynuować będ11ie politykę nieu. ku Mo!>kwa otrzyma 10 tramwa- ro1ne S arcaa rytka Majka, pokonana zosfula 
czestniczenia w zwalczających jów 0 opływowych kształtach. W 

1 
Wojta&l.ek, a prnecież coś do po-

się blokach. roku 1956 fabryka w Rydze r<>z· 1 Af Pł wied:ren.ia ma jeszcre w oszcze-
KOPENHAGA. - Na Gren- poc.:z;nie seryjną produkcję tram. W ryce n pie, nie biorąca udziału w mi-

landii, a zwłaszcza na iei połud- wa1ow tego typu. I • .strzostwach Ciachówna. Tak 
niowo-zachodnian wybrzeżu od SZTOK~OLM.-Szwed:r;ld ko, PARYŻ. - Młmo QpOrczywych więc w tej chwili mai:ny ~ czte: 
trzech tyqodni utrzymuje się !et· milet naqród Nobla przyznał 20 deszczów, dnia 23 bm. dowództwo ry doskonałe zawooru~ w t.eJ 
nq: dpno,.qa· owyda.n~se1.mi::a1t3r~. wpo~yą: bm. naqrode na 1955 r. w d.zkl-; francuskie rozpoczęło w górach Rif_l trudnej konkurencji i niewątpl:-

dzinie medycyny profesorowi Hu ofensywę przeciwko powstańcom. wie na tle rywalizacji między 
żei zera I śnieqi jeszcze nie spa- qo Theorełlowi. Profesor Th~o- Jednocześnie n.a terenie całego Ma nimi w przyszlym roku obecny 
dly. Najstąrsi ludzie nie parnię- rell - dyrektor lostytutu B!o- roka trwa akcia partyzancka. M. tn. rekord 2'.0IStanie poprawiony. 
tają takiei poqodY na Grenlandii chemii w Sztokholmie połozy! w ~eknes Z!Jlnęło 5 żołnierzy Iran- Drugą konkurencją w której 
w oażdzierniku. wielkiie. zaslu~ w d7'>edzi!1ie ba- cusk1ch od wybuchu gr~a-tu.. paell rekord Pol.ski by' ł chód na 
WIEDEŃ. - Jak donoszą z darua istoty zycla I podziału ko W Algene, w pobliżu Dżebel km 

Wiednia, 27-lelni austriackil lino- mórek. Jako hematolog zyskał Oak doszło do starcia, w czasie 10 - Hausle~ dysta~ ten 
skoczek Helmut Horlands pobił on sławę wśród spolecreństwa którego, według agencji France przes~ł W cz.asie 46.~ mm. . . . 
rekord świata utrzymując się na szwedzkiego produkując synte- Presse, młało 7.ginąć 30 powstań- . Trzecią I<l:dosną w1ad~os.::1ą 
linie 130 godz. bez przerwy. tyczne substancie mają{;e wła- ców I 2 tołnien:y le!Jil cudzoziem- 1est z.dobycie przez łodzianum 

Horlands wszedł na linę we sności spalania alk<>holu we skief. Do rómych starć doszło w Fdmunda Piątkowskiego tytulu 
wtorek (18 hm.), o godz. 8 rano krwi. rejonach Datna, Dżemaa i Bilda. mistrza Polski w rzucie dyskiem. 

Na całym terytorium Alqeru wla---------------------------dze. dokonały liczaycła -to~. (Dalszy ciąg na str. 6) 

Zwracamy się do Was, obywatele l:.odzi, zwracamy ~ 
do robotników I pracowników umysłowych, do kobiet 
i mężczyzn. do całej młodzieży w sprawie żywo ob· 
chodzącej nas wszystkich - w sprawie chuligaństwa. 
Ostatnio w mieście naszym wzmogła się przestępczość, 
kradzieże, rozzuchwalili się chuligani, a m. In. byliśmy 
świadkami ich s'''"'ldal;cznv<'h wybryków na stadionie 
Włńknlan:a. 

Te fakty wywołały zrozumiały niepokó,1 wśród całego 
społeczeństwa Łodzi. które słusznie domaga się spraw· 
niejszej działalności organów MO oraz przykładnych 
kar dla przestępców. 

Sprawą tą zajęło się kierownictwo Kł.. partii I Prezy· 
dium Rady Narodowej m. Łodzi. Podjęto !oż szereg 
kroków zmierzających do ukrócenia przestępstw I chu· 
lin.ń!<kit'h wybrvków. Zwiększona .została na ulicach 
miasta ilość patroli milicyjnych. surowo, z całą mocą 
lodowego prawa karani są winowajcy. 

Ale to nie wszystko. Zło musimy wyrwać z korzenia­
mi. Musi nam w t;\·m pomóc całe społeczeństwo. I dla­
tego z tym apelem zwracamy się do Was - robotnicy i 
pracownicy umysłowi, do Was - uczniowie I studenci, 
którzy niejednokr tnie dawaliście przykład niezwykle 
ofiarnej pracy społecznf'J w realizacji zadań. jakie przed 
Wami postawiła partia I władza ludowa. I teraz sta· 
wiamy przed Wami zadanie: pomóżcie nam w całkowi­
tym wykorzenieniu chuligaństwa z ulic miasta. z fa­
bryk. domów, szkól. z boisk spot'towych. 

KOBIETY LODZKIE, MATKI I ŻONY I 

Ofiarna, pełna poświęceń jest Wasza praca, którą co­
dziennie wzbogacacie I umacniacie ludową ojczyznę. 

Miasto nasze chlubi się szeroko rozwiniętym ruchem 
współzawodnictwa pracy. stosowaniem nowych, przodu­
jących metod pracy w przędzalniach i tkalniach, miłlo· 
nami metl'óW tkanin ponad plan. To. dzieło Waszych 
rąk, włókniarki łódzkie. 

Wiemy, że po przyjściu z fabryki czy biura czeka 
Was w domu praca niełatwa. czasem cięższa niż w fa· 
bryce - zajęcia gospodarskie. W nawale tych ccfdzien­
nych zajęć często nie dostrzegacie, co robi Wasz syn czy 
córka, dokąd wychodzą. z kim przestają, jakie czynią 
postępy w szkole. Jakże częst-0, Ty. matko. dowiadu· 
jesz się ze zdumieniem. że Twój syn, którego tak ko­
chasz, wYWołał awanturę po pijanemu. Ciężko jest 
wówczas matczynemu seren. 

MATKI I Nie dopuszczajcie do tego. Wasz dorasta­
jący syn czy córka mają wszelkie warunki ku temu, aby 
stać się pelnowart-Ościowymi, świadomymi obywatelami. 

Nie tylko szkoła, lecz przede wszystkim Wy, rodzice, 
musicie czuwać nad wychowaniem młodzieży. Zwróćcie 
baC'ZDieJszą uwagę na dzieci, nie pozwólcie im na be-z· 
celowe łazikowanie po ulicy. nie pozwólde. by w Wa­
SzYch domach nadużywano alkoholu. Tak postępując. 
wetmleęie czynny odział w walce z chuligaństwem, 
podetniecie jego konenie. 

ROBOTNICY FABRYK ŁODZKICB l 

g1asa robotnicza Czerwonej l:.odzi kocha swe miasto, 
posiadające tak wspaniałe rewolucyjne tradycje, kocha 
swoje fabryki, domy kultury, wyższe uczelnie, teatry 
l muzea. Czy możemy więc tolerować chuligaństwo, 
które szerzy się nie tylko na ulicach, ale i w fabrykach, 
w domach kultury, które niejednokrotnie plami dobre 
Imię wielu zespołów. oddziałów, a nawet całych załóg? 
Nie możemy! Wydajmy zdecydowaną walkę chuligań· 
słwu. Zacznijmy od swoich sal produkcyjnych. Znamy 
pn:ceież swych towarzyszy pracy, wiemy. który z nieb 
ma nadmierne sklonnm;C! do kieliszka, do awantur. 
Rozmawiajmy z tymi lmliml, otoC'Zll1Y irh opieką. nie 
J>OZWólmY. by sta1t się chuliganami. Niech t:vm wresz· 
cle za.imą sle ot'ganimcje partyjne. koła ZMP, organi­
zacje masowe. 

Czy możemy pozwo116 na to, by kobfoty kończąee 
drugą 7miaur, bały się WTat'ać wieczorf'm do domów. by 
wC'leśniej opuszczały sale fabryczne? Naraża to pne· 
clei nasze zakłady. całą nasza gospodarki! narodowa na 
wielkie straty. Wiemy, że nłe bez winy jest milłcja. 
która za mało feszcze t1:oł chuli~aństwo. I dlatego mu· 
simy J>Omóc naS"Ze.i mllfcJi. Pomóc .łe.j Mu~z<\ orv.anizac.ie 
partyjne i związkowe w fabrykach przez piętnowanie 
awanturników. nsnwanle Ich poza nawias '7ałog-i. Do 
walk! z chnlil!'ań"twem wykoTZYstuJmy gazetki ścienne. 
gabloty, radiowęzły. 

Mnsfm:v ołoMY6 chulłganów murem pogardy I połę­
t>lenia. Musimy !11.'rawić. aby dziewczęta stroniły od 
chuliganów~ aby chłopey wstydzili słę być kolegami 
chułiganów. aby ma.fstrowie wstydzili się mleć w bry­
lf&dzle chuligana, aby lokatorzy wstydzili się mieszka6 
z chn1iganem. 

· Nrn zw'LEK~.TMY I Natychmiast zmobilłztJJrnY do 
walki z chuligaństwem komitety blokowe, rady zakła­
dowe, organlmcJe społeczne I masowe. Musimy trakto. 
wać SJJrawę walki z chuligaństwem jako Jeden z od­
cinków naszej walki o 'socjalizm, jako ;!eden z odcinków 
naszej walki o wykonanłe planów produkeyJnycb. 

Ze sweJ stnmy za1>ewniamr Was, obywatele Łodzi, te 
nie b.ędzlemy szczędzić wYsiłków. by miast-O nasze oczy. 
§cić z teJ plagi. lfezwzględnle, niezwykle surowo karac'I 
będziemy tych, którzy godzą na żyeie t mienie obywa­
teli. którzy zakłóC8Ją porządek i spokój miasta. Zdaje­
my sobie bowiem sprawę, te im prędzej zniknie ta pia· 
rra społeczna z nanego tycła, tym szybciej będzien:'f 
moi:li Iść napn6d, tym latwłef nam będzie żyć t pra­
oowa6. 

KOMITE'l' ŁODZKI 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAR'nl ROBOTNIC'ZEJ 

PREZVDJUM RADY NARODOWEJ 

· M~ ŁODZL 



•~ A. Bułganin i N. S. Chruszczo; 1 

odwiedzą Afganistan 
MOSKWA (PAP). Rząd afga-

nistański zaprosi! przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR -
N. A. Bułganina i członka P::e­
zydium Rady Najwy7.szej ZSRR 
N. s. Chruszczowa do odwie­
dzenia Afganistanu. N. A. Bo.!l­
ganin i N. S. Chruszczow przy­
jęli 2'aprocszenie. 

PrzypUBZCza się, że podróż na­
stąpi pod koniec bieżącego roku. 

„Jedyny układ 

nie insoirowanv 
nrzez mocarstwa obce" 

Ambasadorowie 
krajów arabskich 
o układzie 
Syria-Egipt 
PARYŻ (PAP). - Jaik podaje 

agencja France Presse, ambaea 
dorowie wszystkich państw -
członków Ligi Krajów Arab­
skich, akredytowani w Ka.irr.e -
z wyjątkiem ambasadora. Iraku 
- ogłosili 23 pa.ŹdZiernika pn:f!-z 
radio egipskie, że ich n:ą.dy 'Po· 
pierają. zawarty ostatnio uklad 
międ2y Egiptem a Syrią. 

Ambasador Arabii Saudyjskirj 
Abdulla El-Fa.dl ośwla.dc-zył. że 
jest to „jedyny za.warty na Błl­
~kim Wschodzie układ nie in­
SJ>irowany przez mocarstwa ob-

l<adzieccy 

mzyrnerow1e . 
pomaga Ją 

Dinh Diem czy Bao Dai 

Wysokie 
odznaczenia 
państwowe 

dla nauczycieli 
WARSZAWA.. W dniu ~l 

bm. z okazji 50 roc-micy po­
wstania Związku Zawodo\<„­
go Nau~cielstwa PolskiP.!N 
prrewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksandrr Zawad.,,id 
udekorował zasłużonych na­
uc-zycieli i d?:ialaczy ZZNP 
wysokimi odznaczeniami pa11 
stwowymi. 

Orderem .,Sztandar Pr:u."" 
li klasy odznaczono 12 dzia­
łacey - nauczycieli, krzyż.,__ 

mi oficerskimi Ordet"u ™­
rodzenia Polski - 4, krzy'l.ll­
mi kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski - 5. Ponad­
to 23 zasłużonych nauczycieli 
w pracy społecznej i za.wodo 
wej odznac'zono złotymi Kny 
:i:a.mi Zasługi, a 75 - srebr­
nymi. 

W Suaanie też plebiscyt 
LONDYN. - Rząd egipski wy­

stosował :r:aprouenle do 7 krajów, 
by wzięły udział w komisji arbl­
tratowej w mającr.m sl11 odbyć w 
Sudanie pleblscyc e. Kraje te -
Io Czechosłowacja, Indie. Jugosła­
wia. Norwegia, Pakistan. Szwajca· 
rla I Szwecja. Rząd brytyjski 
stwierdził w swym demarche do 
rządu egipskiego. te Kair powinien 
się był pned podjęciem tego kro­
ku porozumieć z W. Brytanią. 

W pleblscvde ludność ma się 
wypowiedzieć za samodzielnością 
Sudanu lub federacją z Egiptem. 

ce''. 

Ambasador Libanu - Ta.kec!­
din podkreślił, że n:ą.d, który rc­
pr~entuje, przychylnie ustO!>un 
kowuje się do za.wiera.n:la dwu­
stronnych }>ONmllllień między 
kraja.mi arabskimi w sprawach 
politym;nych, gospoda.rczyeh 
wojskowych. 

Na budowle walcowni blach 
w Kombinacie Im. Lenina, któ­
rej termlnowe uruchoanlenle 
specjalna uchwala nądu okre­
śllła jako na!pllnlejsze zada­
nie, trwa wytętona praca. 
Przy monta1n urządzeń wal­
cowni pomagają lacbowcom 
polskim Inżynierowie radzlec· 
cy. Ich doświadczenie I wszech 
stronna wiedza pozwalają na 
szybszy I sprawniejszy moata:l 

taki wybór miała ludność płd. Wietnamu 

urządzeń. 
Na zdjęciu: w walcował (od 
lewej) główny Int. „Mostosta· 
ha", Zbigniew Rudyka, eks­
pert raddedd, Int. Włodzlmlęrz 
Pogromski, ID1str7 monł<Uu n· 
rządzeń walcowniczych Henryk 
Sendnelon I ekspert radrleckl 

Przy niewielkiej frekwencji wyborców 
Dinh Diem uzyskał większość 

niedzielnym plebiseyeie 
Dalekopisem 

Genewy z 
int. Sl6JMon Salarjane. 

CAF. - fot. S~ 

PARY2 (PAP). - W niAldzielę, publikę w Wietnamie południo-
23 bm„ w Wietnamie poludn.io· wym na wzór republiki lisynma· 
WYm odbył się plebiscyt: ludność nowskiej. 

Przed spotkaniem 
wypowiedzieć się miała w sprawie 
ewentualnej detronizacji cesarza Równocześnie jednak z kół zbld­
Bao Daia OTaz u.znania obecnego żonych cl.o cesarza pomdn.imvo­
premie.r;a Ngo Dinh Diema za gło· wietnamski~o podają, że Ba.o 
wę panstwa. Dai zamierza utworzyć nowy 

rząd południowo-wietnamski, na 
Dotycbczas nie ogłoszono ofi. któreqo oele stanąć ma b. pDe­

W niedzielę odbyła się tu bar-1 nia po.lityczne do sipotk.ania 4 cjalnych danych o wynikach ple- mier Tr- Van Hu. Van Hu utwo­
dzo ładna uroczystość. Z okazji ministrów spraw za.granicznych. biscytu. Dane nieoficjalne świad· nył tzw. „klOmitet akcji„ do waJki 
10 rocznicy ONZ na dziedzińcu W poniedziałek zac7.ęły się w cza, że większotić wyborców wy- z rządem Diema, w skład koimtletu 
Pałacu Narodów :r.ebrały się Paryżu separatystyczne obrady powJedmała sit: za detronizacją wchodzą przywódcy antydi-emow· 
tłumnie dzieci z genews·kich ministrów mocarstw zachodnich, Bao Daia. Korespondent agencji a· skiei emigracji p<>l:udniowo-'W"Oet­
f'Zkól. Po okolicznościowym prze do których dos.zllll50WaĆ ma z merykańskiej United Press, powo· namsk.iej. 

!ując się na oświadczenie rzeczni· 
mówieniu dzieci wypuściły flO Bonn von Brentano. Prasa bur- ka połudn.iowo-wietnamskiego mi­
baJ.oni.ków - tylu jest czł-onków żuazyjna nie ukrywa, że te roz- lllislerstwa info'rmacji. pisze, irż w 
ONZ. Każdy balonik zaw:iernł mowy prrebiegają nie zupełnie momencie zamknięcia urn wybor· 
krótkie orędzie kończące się sio gładko. „Journal de Geneve" czych N!To Dinh Diem uzyskał prze 
wami: pisze, że Dulles, Mac Mil.Ian i szło 95 proc. oddanych !Jłosów. 

Mam d 
. . . ludzie Pinay usilować bęci4 u:r~oci111ić Reuter zwraca uwagę na bardzo 

„ . Y na zie1ę, ze stanowiska, lEcz ich eksperci r,.a nlsk.i odsetek glosujących. Udział 
~1~ doprowadzą d? ~·:>, potkali trudn<>ści wobec ujaw- w i>lebiscycie wzięło około 50 
by pokóJ za~ował ~ z:enn :ifa nionych ró71nic zdań. Według in- proc. osób uprawnionych do glo-
dobra wszystkich dzieci całego sowania; więkS"LOść glosujących 

Postępowa ~inia pubLiczn.a Wi.et 
namu ocenia zareżY'serowany prziez 
Ngo Dinh Diema plebiscyt jako 
próbę przekształcenia połu~owe­
qo Wietnamu w odrębne panstwo, 
tj. utrwalenia fQZbicia Wietnamu i 
uniemoQ:liwieni.a realizacji porozu­
mień genewskich. 

* * 
św.ia „ formacji tej ga21e!ty elmperd stanowiła administracja diemow-

ta · francuscy i angielscy uważają, ska, urzędnicy instytucji samorzą· PARYŻ (PAP). - Jak donoszą zl 
Starsza mieszkanka Genewy, że należy P<J'Z'AStaĆ „wiernym dowych oraz żotnderze armii rzą· Paryi,a, po 1>lebiscycie w połud­

lctóra ze swoim wnuczkiem wzię duchowi Genewy", podczas gdy dowej. niowym Wietruamie. który z.apew­
ła udział w tej uroczystości, po Amery!kanie nie wierzą w suk- w kołach politycznych Saigonu nil zwycięstwo Ngo Din~ Diemowi 
wiedziala mi: „Niech pa:n o tym ces zbliżającej się konfEl'elllCii 4 stwierdza się, że rząd Diema za· 1 nad cesarzem Bao Da.iem, rząd 
napisze do swojej gazety, 're m:imstrów. mieraa be7.f>0Średnlo po ogłoszeniu francuski uznał dotychczaso:wego 
dzieci, ich baloniki i ich OI"E)dzie (25 )>aźdz-iernilca) oficja·lnych da· premiera Diema za ql?wę panstwa 
są dobrą wróżbą dla ko:nferen- GRZEGORZ JASZUNSKI nych plebi.scytu proklamować re- połudn.1owo-Wletnamsk.i~o. 

cji, ria kJtórą pan przyjechał",... 

w Saarze Tymczasem trwają tu ootatn:ie W . k J b. 
przygot.owarua do rozpoczyna;ą- wy Dl U p e ~C)' tu 
cej się w czwartek konferencji 

Produkcia nawozów fosforowych 

uniezalezni od zagraniczne go surowca 

1 owe odkrycia geoloRiczne 
umożUwią 20-krotne zwiększenie 

wydobycia fosforytów 
WARSZAWA. Zapewnienie szy:Jko rosną<'emu pn.emysłowi 

chemicznemu bazy surowrowej, jej rouzerz.anle I pia.nowa go­
spodarka złożami stały sic: w ostatnich latach jednym z podsta­
wowych zagadnień naszej chemii. 

Dyr. na.cz. nowoutworzonego Centralnego Zarządu Kopalnictwa 
Surowców Chemicznych inź. Janusz Ga.domski w wywiadzie u­
dzielonym przedslawiciel()wi PAP omówił dotychczasowe prace 
i zamierzenia na najbliższe łata w zakresie wykorzystania kra.· 
jowycb surowców chemicznych. 

Poważne zadania czekają. nas - mówi dyr. Gadomski - w ·1a­
kresie przygotowania ba.zy surowcowej dla pt•temysłu nawooów 
fosforowych, których produkcja opiera ~ie: obecnil" niemal w 100 
proc. na surowca~h importowanych (fosforyty i apatyty). St„,d 
też nasz program przewiduje wykorzystanie w moźli'"'ie naj­
większym stopniu odkrytych \V kraju w Ol5tatnicb lata.eh złóź foą­
forytów. Ja.k wykazały ostatnie badania., ma.my w kilku miP.j~­
cach kraju ro"Zległe złoża tych surowców. 
Główny pas rud fosforytowych ciągnie się od Radomia do 

Gościeradowa, na. północ od Zawichostu na przestrzeni ok 
150 km. W pasie tym !l-Ochodzącym do 4-5 km szerokości, poja­
wią. się w najbliższych lata.eh górnicze wieże. Zamierzamy tu 
wybudowae w na.jbliźs-zej przy-.zlości kilka kopalń fosforytów o 
rocznym wydobyciu surowej rudy zbliżonym do wydobycia śre­
dniej kopalni węgla. 

Najpilniejszym jednak za.da.niem jest roobudowa znajdujących 
się już w eksploatacji dwóch małych, o prymitywnych doty<'b­
cza.s metoda.eh wydobycia, kopalń fosforytów w Annopolu (woj. 
lubelskie) i w Chałupkach (woj. ltieleckie). Do roo:budowy ko­
palni w Annopolu juź przystąpiliśmy. 
·W przyS7lym roku .zacznie się rozbudowa następnej kopalni w 

Chałupkach. W dalszych lata.eh budowane będą dwie duże ko­
pa.lnie fosforytów w rejonie Radomia i Iłży. 

- Te zakrojone na szeroką. skalę inwestycje porzwolą - jak 
się przewiduje - w najbliższych latach podnieść blisko 20-krot­
nie wydobycie fosforytów. Tym samym stworzona zostanie baza 
dla zwiększenia produkcji nawozów fosforowych w oparciu o 
surowce krajowe, a to jest sprawa najistotniejsza. 

Odkryte t>rzez geologów bogate złoża siarki w rejonie Tarno­
brzegu - jak infonnuje dyr. Gadomski - zostały w ostatnim 
czasie zbadane i udokumentowane w stopniu umożliwiającym 
roopoczęcie projektowania za.kła.du górniczego. Przy współudziale 
projektantów ze Związku Radzieckiego, którzy niedawno bawili 
w n~ kraju, opracowane zostały, a ostatnio za.twierd7.one - I 
za.łożenia. do projektu wstępnego budowy pierwszej kopalni sia.r­
ki. Będzie to olbn:ymia kopalnia. odkrywkowa, zbudowana w 
opan:iu o na,jnowne osiągnięci.a technild. 

Wymiana kulturalna między 
Polską a CSR rozszerza su~ 

4 ministrów spraw zagranicz­
nych. Na lotnisku genewskim 
Wy-lądowało już 6llleOOg samolo­
tów, przywożących ,_ z Moskwy 
czy z W as-zyin,gtonu - pracowni 
ków delegacji, ich d<lirumenty i 
bagaże. Przez granicę Srllwajca­
di przejechało jedenaście limu­
zyn radzieckich do dyspozycji 
delegacji. W poniedziałek uru-

Nowy kryzys, być 1Doże 
dotychczasowych 

W dniach od 17 do 22 bm. ob· 
radowała w Warszawie polsko· 
czechosłowacka komisja mie­
szana, która opracowała plan 
realizacji umowy kulluralnej 
na rok 1956 między PRL a CSR. 
Nowv plan przewiduje dalsze 
znaczne rozszerzenie wymiany 
knlturalnej między obu kraja· 
ml, w szczególności w zakre· 

• • • 
·na1c1ęzszy z 

Wymiana depesz 
chomiono dom prasy, dzienni­
kar7.e z ra:na. ustaw.ili się w ko­
lejce po akredytację i kart-y 
wstępu. Zbierają się tu starzy 
zna.j<Jmi - sprawo:zxl.aJwcy z po-
praednich konferencji genew- miadzy Adenauerem 
skich, "!I 

'!'r'Wają również przygorow:i-

W Paryżu trwa 
uzgadnianie stanowisk 

mocarstw zachodnich 
PARYŻ. - W ponied'.llialek, 24 

bm., w si.edz!ibie francuski.ego mi­
nisterstwa spraw zagranitcznych r-oz 
poczęła się narada ministrów spraw 
zagr.aniC21D.ych USA, An!Jlid i Fran­
cji. Przewiduje się, że nieco póź­
niej w naradzie tej we:Dmie umiał 
taikże minister spr a w zagrenicz· 
nych Niemiec zachodnich von 
Bi"entano. 

W remach przy9otowań do kon­
ferencji w Genewie mocarstwa za­
chodnie postanowiły zwołać także 
konferencję ministrów spraw za­
granicznych krajów wchoozących 
w skład unii zachodnio-europej­
sk.iej oraz konferencję IJ'inistrów 
spraw zagranicznych krojów 
członków bloku atlantyckiego. Ca­
ła ta seria konferencji i narad od­
będzie się w cią9u pcmied:z.tałku i 
wtorku (24 • 25 bin.J. w środę Dul­
les, Mac Miilan i Pinay udają się 

a Faure'm 
PARYŻ. Wynlld plebiseytu w 

Sa.ane, a tym samym post.a.wiic­
nie pod znakiem zapyta.ma spr& 
wy reallrzaeji układów paeys­
kich, którydl cmęścią składową 
był odrzueony „statui Saary" 
wywoła.ty poważne zaniepokoje­
nie wśród iDsJ>ilratGrów unii za­
~hOOnio-europejsD.eJ. 

PragoitC pomniejsceyć znacze­
nie wyników Plebiscytu w Zagł~ 
biu Saary Adenauer i Faure ·wy 
mienili depesze. Ka.nclerz boń­
ski w swej depeszy do premiera 
fran-0uskiego wyra.ta nadzieję, 
ie „wyniki głosowania nie pod­
ważą. dobrych stosunków isttnl'­
ją.cych między Francją a Nif'm­
C811li". 

W odpow6edzi pnesłanej Ade­
nauerowi premier Faiure „podzie 
la,jąc na.dzieje" kanclen:a., nie u­
krywa jedna.k, że „nowe trudno­
ści, które powstały na naszej 
d.N>dze, kompHlrują nasze 2.a­
da.nia". 

do Genewy·-~~~~~~~~~~~~,-:-::-::=-~~~~,..,.-::-::-:-
~ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 255 (669) 

Wyniki niedzielnego plebis­
cytu w Saarze są już man~. 
a jakie będą jego skutki'? 
Francuski premier, Faure, za­
powiedział w przededniu gło­
sowania, że odrzucenie statutu 
przywróci stan r-reczy, .iaki 
istniał w Saarze przed kampa­
nią plebiscytową. Wielu :r..a­
chodnich polityków i publicy­
stów uważa jednak to staru:>wi 
sko ~ nierealistyC7Jlle. Tak np. 
„New York Times" prned kil­
ku dniami pisał: „Głosowarua 
przeciw statutowi nie m<Yhla 
będzie tłumaczyć jako wyrazu 
chęci ludności Saary do po-A>­
stawania 'Wie francuskim syste 
mie celnym i monetarnym lub 
do oderwania się od Niemiec 
zgodnie z plan.ami Francji". 
Odl'7Jucenie „statutu Saary" 
jest zarazem swego rodza1u 
votum nieufności wobec sepa­
ratystycznego rządu Hoffman­
na, który z polecenia franc\IB­
kich okupantów prneśladowal 
działaczy robotniczych i przez 
10 lat zabrania! działalności 
wszys.tkich partii i organizadi, 
wypowiadających się za p<>WTO 

tern Saary do Niemiec. Tym 
tłumaczy się, że w kilka m i-

. nut po ogłoszeniu oficjamych 
rezultatów plebiscytu, profran 
cus k l rząd Hoffmanna po<l<' ł 
s :ę do dymisji. 

Ale skutki ple b iscytu do.ty­
czą nie ty.Liro sytuacji w sa-

mym zagłębiu. „Statut Saary" 
jest częścią składową ukladów· 
pary15k:ich, jego odrzuceme 
stwarza zatem nowe trudności 
dla realizacji tych 'ukladów, 
których głównym celem jest 
remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich. „W kolach Departa­
mentu Stanu podkreśla się, ie 
w wypadku odrzucenia statutu 
sytuacja stanie się poważna" 
- donosil w sobotę waszyng­
toński Irorespondent ameryk;ui 
sltiej agencji prasowej „Uru­
ted Press". 

Belgijski mi.nlst.er spraw za.­
granicznych, Spaak, oświau­
czyt ostatnio, że pora2lka „sta­
tutu Saary" ,,spowoduje kry­
zys w unii zachodin.i.o eu:rop<;j­
skiej". - A vredlug 2ld.ania u-· 
kazującej sit: w Brukseli reak­
cyjnej ga7Jety „Libre Belgi­
que" z 22 bln., odrzucenie u­
kładu o Saarne oznaczać bę­
dzie, lZ agiresywny soju,-sz 
atlantycki „wkracza w nowY 
kryzys, być mo2e w najdęż­
szy z dotychczaBOwych. Stosun 
ki francusko-niemieckie będą 
wówczas narażone na stały 
pl"'OCes pogarszania się, co mo 
że spowodować tylko zgubne 
skutki" - oczywjście dla z:>.­
chodnich bloków wojennych, 
skierowanych przeciw ZSRR i 
krajom demokracji ludoweJ. 

Prasa zachodnia przewidu je 
za~ flPC)rl1 międey FraA 

• 

cją a republiką bońską o kon­
trolę nad bogactwami Saary, 
co z kolei spotęguje jeszc~ 
sprzeczności w łonie agresyw­
nego .sojusm atlantycki.ego. 

sie nauki i sztuki. 
Uroczyste podpisanie planu 
reali.,;acjl u.mowy kulturalnej 
na rok 1956 odbyło sle w War· 

szawle 22 bm. 
Na zdjęciu: moment podpisania 

umowy. 

Skład delegacji 
radzieckiej 

konferencję 
Genewie 

na 
w 

Rzecz jasna, że kola rządzą­
ce Francji i Niemiec zachod­
nich, targujące się o bogactwa 
leżącego na pograniczu obu 
tych państw zagłębia, nie dą­
żą bynajmniej do trwalego roz 
wiązani.a problemu Saary w 
int.eres.ach jej ludności. Jak to MOSKWA. _ Rada Minisłrów 
wskazał nied.aWillO premier ZSRR mianowała delegacje na 
NRD, otto Grotewohl, trwale konferencję ministrów spraw za 
I"O"LWiąza.nie zagadnienia Saary granic:mycb czterech wielkich 
rnoile być ~ą,,an:ięte ~e mocarstw w Genewie. Delega­
~ podstaw1e dobrych. i P='J- ej& ta składa się z następuj1\­
J3.ZIU"00 eh s:tos~~ ~~ n.a cych osób: W. M. Mołotow, A. 
r . em menuec . 1 ~>- A.. G~o. Ma.rS"T.alek Zwią.z­
kim. Przyszłe? z~oc~, ku Radzieckiego W. D. Soko­
demokz:a.ty?Jlle. 1 ~J<.>we ~n łowski, S. A. Winogradow i G. 
stwo ruenueckie, ktore poWl!ll- M PuS!Zkiin 
no objąć i Saarę_. ~jdzie la- Doradea.ni:i delegacji mfano­
~o do pocoz~ema z Fr.m- wa.ni zostali: W. S. Kamienow, 
~Ją w teJ sprawie, uw~gl~rua S. K. Caraipkin, L. F. Iljicrow, 
Jąc przy tym francuskie inte- G. I. Tunlcin, S. G. ł'..apin oraz 
resy gospodarcze w zagłębiu. N 1 Ozeki.in 
St;wQ=.ie zaś systemu bezpie • • _· __ _ 
czeństwa :zbiorowego, który by 
doprowadzil do likwidacji ,,... Z ostatnie/ chwili 
becnych so~w wojskowych --------'----
w Europie, przyśpieszyłoby po NOWY JORK. - w dni• 2ł 
kojowe rozwiązanie kwestii bm. podczas obrad specjalnej ko­
Saary zgodnie z interesami misll polttycznel delegacja Unll 
m iejscowej ludności , ja:k i ca- Połud~l<>Wo - Alrykańskief demon­
łego narodu niemieckiego j stracyinie opuściła salę obrad na 
francuskiego. 

1 
zi_iak protestu przeciwko rozpoczę-
ciu debaty nad dyskryminacją ra· 

FAWEL - LESZAK SOWlł. uprawlimił przez J:Z'4 UDii. 



Kulturalnie 
sprawach l{.ultury 

a u owach wre walka 
o o wykonanie planu izb mieszkalnych Sprawa, którą chcemy po- 'l'liach, no bo gdzieś przeciez 

-niżej przedstawić, jest„ dość trzeba się spotkać i poroz-
krótka, ale za to nie pozba- m«wiać. · 

' ł wiona swoistego znaczenia. Od lat już, jedni blJJT'dziej, 
Jak nigdy w swojej hist.o- inni mniej natarczywie, cho­

rii miasto nasze przeż'!l'Wa dzą i proszą o przydzidenie 
wspaniały rozkwit wszyst- •odpowiedm.ich lokati, lecz jak 
kich dzied-'i:n kultury. Posia- dotychczas bezskutecznie. 
damy szereg teatrów, operę, T\1ają swoje plamy imprez. 
operetkę, filharmonię, dość spotkań, dyskusji, Jednak ze 
siine środowis ko muzyczne, względu na warunki lokalo­
plastyczirte i li t erackie, co sta we nic nie może wyjść poza 
nowi powód do dumy każde- sferę planów. A szkoda i to 
go mieszkańca Łodzi. Wido- szkoda naprawdę każdego 
cznie jednak szczęście nigdy dnia. 
nie może być peine bez resz- Ostatnio wylonila się myśl 
ty. Stqci też z niepokojem ob zcthżenia w Łodzi do1*u cz11 
serwujemy trwające od dlu- też klubu, który by skupil 
gich ju.ż lat z jawisko odply- czlonków wszystkich stowa­
wu z Łodzi do innych miaiSt, rzyszeń twórczych. W chwili 
11 szczególnie stolicy, pewnej obecnej, ze względu na duże 
części czolowych twórców, trudności lokalowe, myśl mo 
którzy dotychczas w naszym że najbardziej realna. Po pro 
mieście mieszka.li i pracowa stu latwiej o jedęn większy 
U. Jadą po prostu tam, gdzie lokal, niż szereg mniejszych. 
znajdują lepsze warunki i Z drugiej strony stworzenie 
możliwości pracy twórczej. domu, który by stal się miej­
Widocznie więc w Łodzi wa scem spotkań wszystkich pra 
runki te ciągle jeszcze nie są c·,wników twórczych, zbliży! 
odpowiednie. kh do siebie i uła.twil wy-

G!osy mówiące o niedomo mianę myśli, mogłoby ode­
ga.ch życia naszego środowi. grać dużą rolę w postawie-

Z z:ailnteresowaniem, a je­
dinocześnie z poWta0ną obawą 
śLedzimy postępy robót na 
łódzkich budowach. Z oba­
wą, pcmiewarź; wykoniailllie te­
goroomych p1anów w budow 
nidwie mies:zik.aniowym stoi 
pod znaikiem zaipyitaniia. W 
bieżącym roku DBOR ma 
oddać do użytku 4.276 iz.b 
mieszkalnych w stanie goto­
wym OTaZ 4.002 i:zJby w stanie 
surowym. Dotycli-czas ZBM 
wylrończyro 1843 izby, co sita 
nowi niecałą połowę planu 
rocznego. Je=e gorzej sy­
tu.acjia wygląda w st.anie su­
rowym, który jest średnio 
miaiwansowainy w 26 proc. 

Co było przyczyną tak po­
wiainie opóźnionych robót 
ZBM? Czy tyl'ko brak po-

Studenci 
umuzykalniają się 

W ubiegłym roku akaderru-
ska twórczego nie są niczym mu na jeszcze wyższym po- ckim Filharmonia Łódzka w JX'-
nowym. Faktem jest prze- zimnie życia tego ideowego rozumieniu z Okręgową Komisją 
ciez, że ciągle jeszcze nie 1'rodowiska. Należy · się spo- zrzeszenia Studentów Polskich 
możemy stworzyć w naszym d<.iewać, że władze naszego prmvadzila comiesięczne konccr­
mieście ośrodka, który by w miasta z calą życzliwością ty dla mlodzieży akademickiej 
ja.kiś sposób byl odzwiercie poprą ten projekt, gdyż i po w Lodzi. Koncerty te miały na 
dleniem prądów i myśli nur trzeba jest oczywista i czas celu umuzykalnianie studenhiw 
tujących nasze stowarzysze- ku temu najwyższy. łódzkich, zapoznanie ich z 1.aj­
nia. twórcze. Jeśti na.wet to- Oczywiście utworzenie ta- popularniejszymi dziełami mu­
czą się jakieś dyskusje, to kiego domu nie rozwiąże ca- zycznymi, zagaclnieniami mu­
nie wychodzą cme na ogól po fośei zagadnienia, może jed- zycznymi, a nawet z nomenkla-
za krąg najbliżej zaintereso- nak stać sie bardzo poważ- turą muzyczną. 
wa.nych. Na.wet przeglądając nym czynnikiem na drodze w bieżącym roku koncerty 
naszą „Kronikę", która do- rozwoju tego, co nazywamy studenckie będą kontynuowane 
skonale mogtaby być trybu- życiem kultura.lnym miasta.. w dalszym ciągu, a program ich 
ną problemów i spraw lódz- z. J. KOZ. - bardzo atrakcyjny. I tak w 
kiego §rodowiska twórczego, najbliższą środę, dn.. 26 bm. o 
napotyka.my artykuly oma- „ godz. 19.30 w sali Filharmonii 

N ·1 k ł LPZ odbędzie &ię pierwszy koncert wiające wybratne zagadnienia. 3] epsze o o pn. „Opera, operetka, pieśn i 
kuitural.tne, które jedTULk rza piosenka". Wykom.awcami bQ<lą 
dko kiedy wywoiują jakiś w·d . soliści ~ i Filhannoni:i. 
mocniejszy oddźwięk. Nie ta na I zewie Nasit.ępny koncert odbędzie się 
ki winien być stan rzeczy w W świetlicy Widzewskich 2".a- !3. list.opada. B~ą to a~e i pioe­
mieście, posiadającym okolo kładów Pr7Jelnyslu Bawełniane- sru w wyk~1:1 artystów Ope-
10 stowa.r;::yszeń twórczych z go im. 1 Maja odbyła się uroczy- ry. ~~zawski~J: B .. Kostrzew­
dość pokaźną liczbą człon- sta wieczornica z okazji XII skieJ 1 M. Wozru.czki. W. ~al­
ków. Cóż więc robić, jak ten rocznicy Ludowego Wojsk.a Pol- szych. kom.certach ~1dz1ane 
stan zmienić? skie,,"Q i Tygodnia LPZ. Podsu- f!ą ~~~e . z ~r „Tosca • „Cyg<_t-

mowane 7l()Staly wynik.i wspoł- narena , 1 innych w wyko.naruu 
Wydaje się, że jedyna dro- zawodnictwa w fil>lach LPŻ . tystów Ope~ Warszawskiej, re 

ga wiedzie poprzez orga.ni:za dz'cl · W'dze otal fortepianowy Henryka 
I mcy 1 w. Sztonln'·' . . cyfne wzmocnienie stowarzy Jako :najlepsze uznane zoo:talo ,...,.. 1 mne. 

szeń flwórczych dzial<Djących. koło LPŻ przy Lódzkich Zakla-
w 'liaszym mieście 11 w dal- dach Włóki.en. Sztuc:mych. Sekre 
szej kolejności r~ój ich ży tam ZD LPż Wimew Harań<:r.J.k 

• • d T „_ . , __ , - wręczył PrQ)'.>Olr7'JeC praech<Jdni te-
~a .i ~ow~go. u .... 3 wy~"""""' mu kołu. Wykazało s~ ono re­
~ę ?uz wn1i.osek powołania do Jrordową ilością 400 nowych 
zvcw. spec1alnego domu dla człoinków po-zyskanych w ok:re-

(łw.) 

Kors 
robót ręcznych 

pracowników twórczych. sie trwania tygodnia LPŻ. 145 Zarząd Wojewódzki Ligi Ku 
Jest co§ nienormalnego w <>sób z. załogi zg~osilo się do biet organizuje dla kobiet ko-

tym, że. przez 11 z:i,t miasto ~~;~~ =:a.~· ~j~f~ lejny kurs. Łodzian.ki pragną­
:n.asz~ nite zdo~yJ~ się na stwo mechanicznych. Pom.adto kolo wr ce nauczyć się robót ręcznych 
T2;imte ym l"""""'om warun. ganizowalo impre'lę motocyklo- . . 
kow do zbierania się, do pro wą „Pierwszy krok" z udziałem mogą za.pisywać się w sekre­
wadzenia dyskusji, pokazów :n zawodników. tariacie Zarządu Łódzkiego LK 
filmowych, czy wreszcie po- 00i; ł o~ie . ~tia '!'Y~P- przy ul. Andrzeja Struga 1, 
gawędzenia w odpowi~.nich rzy Yz 

0 .;J~,;;:i e ~%eW:kich fu- do dnia 31 października br. 
warunkach przy czar>neJ ka- bryk. 
Wie. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Dotychczasowe siedziby sto 
warzyszeń, to przewaznie 
mniejsze lub większe pokoi­
ki, których otoczenie nie od 
powiada ani zadani.o1n, ani 
randze, jaką twórcy nasze3 
kultury mają do spełnienia. 
Nic też dziwnego, że więk­
szo§ć plastyków, aktorów. 
czy literatów spędza wolne 
chwile w różnych ka.wiar-

Półtora miliona widzów 
ob~jrzało festiwalowe filmy radzieckie 

w lodzi i województwie 
Półtora miliona {ściślej 

mówiąc 1.480.974) widz&v,,· 
odwiedZJ!lo w czasie VIII 
Festiwalu Filmów Radziec­
kich kina mie~skie, wiej­
skie, ruchome i oświatowe 
naszego Okręgu, a tym sa­
r:iym kina te wykonały 132,3 
proc. swoich planów. 

Na sukces ten zlożyla i:ię 
przede wszystkim wysoka 

WTOREK, 25 PAZDZIERNIKA klasa artystyC?...na filmów, ja 
12.40 Rozrywkowa mozaika kie nam zaprezentowano, da 

muzyczna. 13.10 Koncert p<l'pO- lej sprężysta organizacja 
łudniowy. 14.10 Muzyka r<:n.ryw- pracy i współzawodnictwo 
kowa. 14.35 Duety. 14.55 Radzie- pomiędzy poszczególnymi ki­
cka muzyka ludowa. 15.25 Muzy- nami, bogate formy propa­
ka .symfoniczna. 16.00 (L) Muzy-
ka rozrywkowa. 16.30 (L) Sln- garuly i reklamy oraz szero-
chamy łódzkich soli.stów. 16.45 ka pomoc zakładów pra­
(L) Muzyka popularna. 17.00 Au- cy. szkół i organizacji maso­
dycja dla młodzieży. 17.30 Kon- wych, przede W'Szystkim zaś 
<'ert orkiestry mandolinistów zarządu TPP-R. 
LRPR. 17.45 (L) Muzyka tanccz·· A jakie filmy cieszyły się 
na. 18.00 (L) Audycja dla mło- największym powodzeniem? 
dzieży .,Trzy starty" opowiesć b h 
filmowa. 18.20 „Ra psodia wiei- Z nowych fa ularnyc prze-
ska" Kisielewskiego. 18.30 Utw(>- de wszystkim „Romeo i Ju­
ry for tepianowe. 19.00 Muzyka lia", dalej „Konik polny" o­
~ aktuRlności. 19.25 Pogadar.lra raz „Próba wiemoścł". Z fil 

• przyrodnicza. 19.35 Operetka\ mów dokumentarnych „Ukt'a 
Jana Straussa „Baron cygański". ina śpiewa" oraz „Puszcza 
21.50 Gra orkiestra taneczna PR Białowieska". z bajek naj-
pod dyr. J. Cajmera. 22.20 Od- b dl d 
<'inek noweli . ,Łaciarz" Le.skowa. ardziej przyipa a o serca 
22.40 Sylwet.ki współczesnych naszym l!lajmlodszym kir. >­
kompozytorów polskich. Z.3.4CJ martom kolorowa „Złota an-
Melodie na dobranoc. tylopa". --------
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Ze ~owionych ~ilrnów 
wielki sukces odniosły: „Ex­
press Moskwa--Ocean Spo­
kojny", „Pieśń tajgi", „Se­
kretarz rejkomu". Pomysł, 
ażeby w poszczególnych ki­
nach dawać cykle filmów 
wojennych, z okresu rewolu­
cji, sport.owych it,d. okazał 
się bardrzo słuszny - świad­
czy zaś o tym duża frek­
wencja w tych kinach. 

Doskonale przebiegl Fe­
stiwal również i na terenie 
naszego województwa, gdzie 
na miejsce czołowe wysunę-

. ły się Tomaszów, Radomsko 
i Łowicz. 
Wykazując ożywioną akty 

wność chlubnie zdały eg-~a­
min kina objazdowe, zwla~z­
cza nT 4 i 11. Pierwsze z nich 
{wraz z Wydziałem Oświa­
ty) zorganizowało konikuTs 
dla uczniów szkół podstawo 
wych na wsi. 

Niemniej praca organi@­
cyjna w kilku kinach wiej­
skich, a przede wszystkim 
w Witoni {pow. Łęczyca), 
szwankowała mocno i kina 
te będą musialy na drugi rok 
wyciągnąć odpowiednie wn ;o 
s.ki ze swoich nidociagnięć. 

14. J. 

trrebnycli w pierwszym pół­
r<>aru materiałów budowla~ 
nych { oegieł, żel.iarzJa)? 

DOKUMENTACJA, 
DOKUMENTACJA." 

Prawdiziwą ,..piętą achille­
sową" łódzkiego budowni­
ctwa mieszk.an:iowego była 
dokumentacja techniczna. 
„Miastoprojekt" nie był prey 
gotowiainy do taik powiainych 
zadiań bieżącego «>ku. Prze­
de wszystkim nie posiadał 
odpowiedniej ilości wysoko 
kw•ailifiiko\l\Talrl.ych architek­
tów. Nic Wlięc drz:iwnego, że 
dokumentacja była dostarcza 
na z Olpóźnieniem. Nie koń­
czyło się tylko :rua opóżniieniu. 
Z powodu wadliwie opraoo­
wanej dokumentacji nieraz 
tr~eba byro wstrzymywać ro­
boty, a nawet rozbierać część 
murów {np. przy budowie 
poczty przy ulj,cy Zgierskiej). 
Można byłoby tego wszyst­

kiicgo uniilrnąć, gdyby inwe­
stoc (DBOR) nie prqjmowal: 
od „Miastoprojektu" źle spo­
rządzonej dokumentacji. 

Obecnie - jak się dowia­
dujemy - zł/dokumentacją 
teohn.iczną sytuacja przed­
stawia się o wiele lepiej. 
„Mi.astoprojekt" otrzymał po 
nad 40 nowych praoowni­
ków. Wydatną pomoc okaza­
ło Prezydium RN m. Łodzi, 
przydzielając mieszkania 
wszystkim przybywającym 
do naszego miiasta projek­
tantom. 

W tej chwili dla DBOR do. 
kumentację techniczną przy­
gotowują cztery biura. pro­
jektów. DBOR dysponuje już 
nawet dokumentacją tech­
niamą na prowadzenie robót 
budowlanych w przygzłym 

roku. 
CZY PLAN 

BĘDZIE WYKONANY? 

Sprawia jest niewątpliwie 
trudna. ZBM ma w IV kw.air­
tale wykonać znaczną część 
swego planu. Rzecz jasna, że 
Zjednocrenie robi wszystko, 
oo tylko można, ażeby pliain 
tegoroczny zreałirzlować. 
Wprowadrz;a się n.a budowach 
szczególnie za.grożonych po 
dlwtle, a nawet trzy zmliany. 
Z dostawą materiałów bu· 
dowla.nycb nie ma. obecnie 
kłopotu, a więc praca na bu· 
dowach trwa dniem i nocą. 
Dwa razy w tygodniu w dy­
rekcji ZBM odbywają się na­
rady robocze, n.a któTych o­
mawia. s.ię na bieżąco postę­
py robót n.a wszystkich łódrz 
kich budowach. Na naradach 
tych obecni są przedstawi­
ciele nie tylko DBOR i ZBM, 
aJ.e róW111ici Zjoed!llOCZeilila Ro 
bót Inżynieryjnych oraz Zje­
dinocizenJiia Ins1Jai1aicH Sanitar­
nych i Eleiktrycznych. Dzięki 
temu moż.na od razu na bie­
żąco ustailać gdzie i z czyjej 
willly roboty prrebiegają w 
SIJ;lOSÓb niie2Jadowa:J.ający. Ca­
łość prac nadzoruje przed­
stawiciel Centrail.:nego Zarz.ą­
du - L:mgnęr, 

W chwd!l.i obec:nej do n.aj­
baJrdzi.ej zagrożonych budów 
n.aileży blok 444 przy ulicy 
Drukru:skiej. Jest to budowa 
prowadrrona systemem uprze 
my&l:owi0111ym. KŁadzie się 
d()[piero muiry I piętira, 
a dom ma być oddany 

. do użytku w grudniu br. 
Pracują tu na trzy zmiany 
trzy brygady (dwie mur.ar­
sikie, jedna ciesielska). Jed­
nakże na ootatniej n.aa:-adzie 
w ZBM kierownictwo budo­
wy doma.g.ało się wymiany 
brygad murairskiich, ponie­
waż nie d.ają one sobie rady. 
Słatbo 21Włiaszczia pracuje bry 
gada Buch!nera. 

Dom.ag.am.o się również 
przysl;aindia bryg.ad tynlka!r­
sikioh. Okacruje się, że cztery 
brygady praoują w blolru 
442 a bldk 441 nie ma żad­
nej' i czeka, aż ~ońc.zone 
rostainą tynki wewinętrm.e w 
bloku 442. Wtedy dopiero 
brygady tynk.arsikie prz.iejd-ą 

do bloku 441. Szwankuje tu I 
"vyraźnie organiizacj.a pracy. 

Z brygadami tynkarskimi 
ZBM w ogóle nie daje sobiie 
rady. Sc-ią.ga z całego kraju 
tynkarzy, ale wciąż budowy 
odcruwiad·ą iJOh br.alt. 

ZAGROŻONE 
STANY SUROWE 

O ille ZBM skonoen1lrowało 
cały swój wysiłek :rua odda­
niu pl.ain<JW1ainych w tym !oku 
izb w staniie gQtowym, o ty­
le zaniedbało budynki w sta­
nie surowym. Po prostu ma­
jąc nóż na gairdle Zjednocze­
nie zmuSIZ.Ollle było wyoofać 
powiainą azęść robotn.ików z 
rozpoczętych robót, ażeby wy 
kończyć zaipliainowaine na ten 
rok raby. 
Być może, że uda. się ZBM 

wykonać plan budynków go­
towych, ale co się stanie z 

żle się d'Zlieje, że roboty 
kanałi~cyjne i podłączenio­
we przeprowa<Wa się dopiero 
po ukońo:ZJen.iu budynku. 
Przedłuża. to niepotrzebnie 
termin oddania bloku do 
użyitiku. 

Th"udno bawić się w proro­
ka. Jedno jest pewne: mimo, 
że sytu.acjia jest zagrożona, 
ZBM {WiPrawdzie kosztem bu 
dynków w stanie surowym), 
staira się pliain wykonać. Co 
z uwagi na trudną sytuację 
mi~kaniową Łodzi ma za­
sadnicze znaczenie. 

JERZY KRASKOWSKI 
4002 izbami stanu surowego? -------------
0 tym się na. razie nie myśli. 

żOŁWIE TEMPO ROBOT 
PODŁĄCZENIOWYCH 

W czwartek 
sesja WRN 

Wytworzyła się pairadoik­
salna sytuacja. Czekamy z 
niecierpliwością na oddianie 
do użylł.ku kaooego nowego 
bloku miesz.kailnego, a jedino­
cześnie stoi od 3 tygodni kil­
ka gotowych bloków, w któ­
rych nikt nie mieszka.. Około 
700 izib jest już gotowych, 
aJe ... nie są one j~ sk.a­
nailioowia111e i podłączone do 
sieci ga.wwej i wodociągo­
wej. Wobec tego nie mogą 
być oddane do użytku. 
Byłem wrarz: z dyspozyto­

rem ZBM - Raipczyńsikim w 
nowych, nied.awno wykoń­
czonych blokach. 

W czwartek 27 października, 
o godz. 10 odbędzie się w gma 
chu Prezydium WRN w L°'9 
dzi, ul. Ogrodowa 15. VII se­
sja Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. 
Głów111ym tematem obrad 

jest ocena działalności Prezy­
dium WRN i prezydiów tere­
nowych RN w zakresie gosl'.)O­
darki mieszka1t1iowej. 

Oto dwa bloki (3 i 4) pny . 
ulicy Obywatelskiej. Budowę B. B.: Jeżeh przerwa w pracy 
ZBM zakończył<> 1 październl- trwala . z powodu c~oroby ponad 
ka br. Obecnie MPWiK pr.ze- 3 miesiące i kierowmctwo rozwią· 
prowadza tu k.a.na.li'Za.cję i pod zało z Obywatelką stosunek słutbo-
lą,ezenie do 00 · ó Ro- wy zgodnie z obowiązującymi 
boł w 001.ąg w. przepisami, nie przysługuje od-
s~ p~ne są, wp~t sz.kodowanle za urlop, nie wykorzy-

n~c.zrne. • • :t:r~OOWl1.loC)I stany tego roku kalendarzoweiio, w 
MPW~ „pomylili s1.ę i.„ pod którym nastąpiło wvpowiedzenie 
lą,c:eyli rury wodOOJ.ą,~e do pracy. Natomiast, gdybv Obywatel· 
rur ga.7AJIW'ye~. Po wyk:rycm bl.ę ka nie wykorzystała urlopu w roku 
du ok~o się, z~ rury wlaśe1- ubległvm _ wtedy roszcienla o 
Wt; zna.JdowaJy się o 11 m da- odszkodowanie bvłybv słuszne. O· 
leJ. ~ba było na nowo ~ hecnie pnysłuqufe Obywatelce fe­
poczynac wykopy. Przy ta.kim szcze żasilek chorobowy. (2435) 
systemie robót na.prawdę trud 
no przewidzieć, jak długo jesz- „tODZIANIN": Dokonana kon­
cze będzie trzeba czek.ac'!, za... trola wykazała, że wszystkie czvn• 
nim blok 3 i 4 zostanie skaua- ności omawianej usłu!łi zostały wv· 
lizowa.ny i podląe-z,ony do sie<.1 konane zgodnie z obowiązującymi 
wodocią,gowej, a tym sa.mym przepisami. • (2189) 
odda.ny oo użytku. W. SZKOBLEWSKA: Porusro-

Zle ta.k:ż.e wygląda sprawia na przez Obywatelkę sprawa bee 
podłączeń pray blolku 1-d na pieozeństwa przy ruszą.niu tiram 
Pl. 9 Maja. Zjedm.oozienie wa.j6w - jak donosi dyrekcja 
Robót I · · · ~"' MPK - będzie oma.wiaaa. na od-

. nzyn,reryJn->;....u .. PI'ZY- pmwach dla motornll~ch, l\ł.t!-
stąJpil:o do klanailwacJli :ZJe- by mchowa.li w<fększą ostroż­
wnęt=ej, a gaa.ownila w o- ~ć i nie odjeżdżali dopóki 
góle nie przystąpiła jeS':llOZe WS?;,Vscy podróżni nie weią,dą, i 
do mikład.ainia ruir. Niieoo le- wysiądą. Ze względu na be'l;'(Jie­
piej jest przy ulicy Ciesiel- czeństwo - motorniczym nie 
sikiej w blokach 44Q i 445. Ka wol~o za .blisko podjeżdł.ać do 

1
. . . . . pomągu, Jadącego przed nimi, 

na IZaJCJę J'.12 się ~eprowa-: ani też przyspieszoną Jawą na.d­
dm. Wkirótoe także ~l rabiać na trasie opóźnienda. 
poółą<!7Je!llie wOOoc:iągowe. f2262) 

Delektując się po drodze erzanym winem 
przybyły do Łodzi trzy szympansy 

W takim opako 
wanłu trzy szvm· 
pansv przyJecha· 
ły z Holandii do 
Łodzi. Gdy po­
ci!ł!J przyjechał z 
Gdyni, było chło­
dno, trzeba więc 
było skrzynię O· 
winąć kocem, by 
małpy nie po­
marzły. 

Na zdtęclu: mo 
ment wyładunku 
egzotycznych o­
kazów na Dworcu 
Kaliskim. 
Foto -

L. Olejniczak. 

Pięć dni jechały z Holandii 
do Gdyni na statku „Puck" trzy 
sz;yinpansy, prz.eznacwne ,ua 
zoo w Lodzi i w Warszawie• 

W ~wi<:l!i, gdy statek dobija! 
do brzegu, specjalna loloomoty­
wa ogr:rewala parą brankard, 
do kitórego władowano dużą 
skrzynię, podzielOlllą :na trzy 
części. Szympansy przyjechały 
każdy w 00.&ie}nej klatce. 

W :niedzielę wioozorem malpy 
odjech.aly z Gdyni do Lodzi 
O<SObowym pociągiem. Podczas 
podróży koleją już nie mary­
narze, lecz wysłannicy lódzkle­
go ZOO karmili je gorącym 
winem i pomarańczami. 
Każdy z trzech egzotycznych 

okazów inaczej reagował na 
podróż pociągiem. Jeden. tup'lł 
z paisją nogami, drugi. piQiczał 

żałośnie calą drogę, a trzeci 
spokojnie :z.nmi! trudy podróżY, 

Wczoraj n południe wypusz­
cZOillo je ze skrzyń do s:z;ym­
pansiarni w łódzkim ZOO. Jak 
się okazuje, są to dwie samice 
i jeden samiec. Szympansy po 
wyjściu do klatek ze 1;k.rzyń 
nie ukrywają swej radości. 

Jedna samica jmt starsza, 
ma około 5 lat, a druga para 
samiec i samiczka młodsze, 
mają około 3 lat. W najbhż­
sz;ym czasie zapadnie decyzja, 
który z tych okazów powędru­
je do Ogrodu Zoologicznego w 
Warszawie, gdyż dwa z nich 
poz<l\5taną w Lodzi. Będzie J.:l 
można oglądać już w najbllii• 
iszą niedzielę. 



Wychowujmy nasze dzieci i naszą młodzież na ideowych, światłych, 
pełnych gorącego zapału budowniczych nowego społeczeństwa 

Przemówienie Bolesława Bieruta na jubileuszowym Zjeździe ZZNP 
Obywatele Delegaci I 
Drodzy Towarzysze i Przy­

jaciele I 

W Imieniu Komitetu Cen­
tni lnego Polskiej Zjednoczone; 
Pa rtil Robotniczej I naczel­
nych władz państwowych wi­
tHm serdecznie Wasz Zjazd 1 

przesyłam gorące pozdrowie­
nia wszystkim nauczycielom 
Pnl•kl z okazji 50-lccia Związ­
ku Zawodowego Nauczyciel­
stwa Polskiego. 

Zjazdy nauczyclelstwa ~ 
Polsce Ludowej stały się wiel­
kim wydarzeniem, skupiają­
cym uwagę partii, rządu I ca­
łego społeczeństwa. Dotyczy t• 
w szczególności obecnegr 
Zjazdu, ponieważ wiąże si~ 
on nie tylko ze wspaniałą ju­
bileuszową datą powstani<i 
pierwszej organizacji zawo­
dowej nauczycielstwa polskie· 
go, ale łączy się ściśle' z chlu­
bną tradycją walk rewolucyj­
nych 1905 r., z pierwszą pot~ż­
ną walką ludu pracująceg" 
przeciwko uciskoWi społeczne­
mu I narodowemu, 

Porwane do walk! oflarno­
~cią I bohaterstwem klasy ro­
botniczej nauczycielstwo pol­
skie, choć nieliczne wówcza~ 
przed 50-clu laty, wyróżniło 
się swą przodującą postawą 

społeczną podkreślając czynem 
swą więź z ludem pracującym. 
z jego dążeniami rewolucyjny­
mi, "l walką narodu o wolność 
Historia półwiekowego okrern 
walk klasowych, jaki upłynął 
od wydarzeń rewolucyjnych 
1905 r., obfituje w wiele dat, 
w których postępowe grupy 
nauczycielstwa polskiego do­
trzymywały wiernie kroku w 
walce mas pracujących z ca· 
ratem, a potem z uciskiem I 
wyzyskiem kapitalistycznym 
szczególnie w okresie sanacyj­
no-faszystowskim, a następni€ 
w ich walce z najazdem hitle­
rowskim. Obecny Zjazd daje 
okazję do wyciągnięcia nauk 
z historii, aby jaśniej uzmysło­
wić sobie rolę nauczyclelstwa 
I jego dzisiejsze zadania w 
Polsce Ludowej. 
Upływa 10 lat od chwili 

pierwszego Zjazdu Związl<u 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego, który się odbył w 
Bytomiu w listopadzłe 1945 
r. We wsrzelkich wspomnie­
niach i analiz.ach ·historycz­
nych okres ten - okres mi· 
nionego IO-lecia - uwypukla 
się w życiu i działalności na· 
ue:zycielstwa ze srezególną si· 
łą i wyrazistością nie tylko 
dlatego, że jest to okres naj­
bliższy, lecz przede wszyst­
kim dlatego, że je;;t to okres 
zwycięskiej rewolucji ludo· 
wej, okres wcielania w życie 
jej założeń. W ciągu 40 lat. 
między 1905 i 1945 rokiem 
polskie masy pracujące prze· 
żyły ciężkie i zmienne kole· 
je losu: przeżyły dwie po­
tworne wojny światowe, a 
między nimi, już pod rząda· 
mi rodzimych kapitalistów 
żmudne lata walki o podsta­
wowe prawa polityczne i eko­
nomicz.ne, lata kryzrsów i 
bezrobocia, lata wzrastającej 
nędzy materialnej i kultural· 
nego zastoju, lata terroru po-
1;cyinego i faszyzmu. zdrady i 
hańby narodowej. Takim hyi 
ten okres panowania bur· 
żuazji, dopóki zwycięstwo 
narodów radzieckich w r 1945 
nie tylko uwolniło nas od po-
1:worneiro iarzma hitlerow­
skiego, ale pomogło nam rów­
niez w pozbyciu się raz na 
z.a wsze kapitalistów i obszar­
ników. 
Przeciwstawność linii ro:r,­

wojowej dwóch systemów u­
strojowych - burżuazyjnego 
i ludowego - każdemu rzuca 
!'ię już dziś w oczy, gdy się 
porównuje ostatnie 10-lecie z 
okresem międzywojennym. W 
c i ągu całego !O-letniego okre­
su władzy ludowej Polska 
Rzeczpo5pol ita Ludowa u­
macn iała nieprzerwanie swe 
sl!:v i umacn i<Jć je będzi e n.1-
dal. ponieważ sprzyja temu 
szybki wzrost sił wytwór­
czych na gruncie unarodowie­
nia przemysłu i rozwoju bu · 
cownictwa socjalizmu. W o· 
pa rciu o rewolucyjne prze· 
obrażenia społeczne państwo 

ludowe mobilizuje wysiłki 
mas pracujących nad dalszym 
szybkim uprzemysłowieniem 
naszego kraju, jest to Q<>wiem 
warunkiem podniesienia n.3 
wyższy poziom całej gospo­
:larki narodowej łącznie z rol­
nictwem. Jest to główne i 
najpilniejsze zadanie, od któ­
rego zależy trwały i wydat­
ny wzrost dobrobytu i kultu­
ry całego społeczeństwa. 

Tylko socjalizm, UWSUlC 
podział społeczeństwa na kla· 
sy, likwidując źródło wyzys­
ku: wła5IJOŚĆ prywatno-kaoi­
talistyczną środków produkcji 
tylko s<><;jaliz.m. czyniąc środ­
ki produkcji własnością spo­
>eczną, przywraca cz.łowieko­
Wi jego godność moralną 1 
iego wolność w ramach spo­
!eczeństwa zjednoczonego 
wspólną pracą twórczą nad 
pomnażaniem dóbr material­
•Ych i duchowych. 

W wielkich przeobrażeniach 
'połecznych, które dokony· 
11\'ały się w Polsce Ludowej VI' 

~ iągu minionego IO-lecia, na ­
uczycielstwo polskie brało 1 
bierze dziś najczynniejs-y u­
dział. Przeobrażenia polityc:>.­
ne i gospodarcze wiążą się 
jak najściślej z przeobrażenia­
mi kulturalnymi. Ustrój spo­
leczny nie może się zmienia·3 
nie zmieniając równocześn:e 
człowieka. Zadanie wychowa­
nia nowego człowieka - to 
jedno z najdonioślejszych za· 
dań tej wielkiej epoki histo­
rycznej, w którą wkroczvla 
Polska i inne narody budują­
ce socjalizm za przykładem 
pierwszego prolet.ariackieg~ 
oaństwa, w którym .socjalizm 

wego nauczycieli i wycho· j stwa międzynarodowego i nie- Poważną część tej kadry sta- ogniw łączących masy chłop­
•1.rawców. nawiść do ciemięzców. Trze- nowią ludzie mlodzi, którzy ::ikie z klasą robotniczą, z jej 

ba wpajać szczerość i uczci- stosunkowo niedawno ukoń- wielką misją historyczną '!' 
wość w codziennym postępo- czyli studia pedagogiczne. życiu naS'Zego narodu - mlsJą 
waniu w szkole i na ulicy, wo- Większość z nich oczekuje po- budowy socjalizmu. Z naj­
bec rodziców i kolegów, wobec mocy od swych starszych. b:u- większym oddaniem I troską 
młodszych 1 starszych, słowem dziej doświadczonych kole- włączają się nauczyciele do 
- w całym życiu społecznym gów. Bez zorganizowania ta- różnych prac społecznych, bio­

Ideologia socjalistyczna -
to najpiękniejsza i najbardziej 
przodująca ideologia spośród 
tych, które znały dzieje ludi.­
kie. Opiera się ona na n.aj­
bardziej nowoc1.esnych osiąg· 
nięciach nauki i przeciwsta­
\\ia się z całą siłą wewnętrz­
nie sprzecznym, oderwanym 
od życia, utopijno-abstrakcyj­
nym, a przy całej swej nie­
kiedy misterności . głęboko 
wstecznym ideom. którym 
hołdował i hołduje idealizm 
filozoficzny i jego programy ; 
koncepcje społeczne. Ideolv­
gi.a socjalistycz.na. ideologi2 
najbardziej rewolucyjnej kl.a­
sy społecznej - klasy robot­
niczej, która wyzwolenie swe 
wiąże nierozerwalnie ze znie­
sieniem klas, z ostateczna 
likwidacją wszelkiego wyzy­
sku i uciskU człowieka przez 
~owieka, łączy się nierozer­
walnie z wyzwoleniem całegri 
społeczeństwa. z przywróc<.'-
11 i em mu jego wewnętrznej 
jedności. Z tej ideologii wy­
rasta idea braterstwa międz:--­
narodowego, idea trwałego po. 
koju. 

Musimy wytrwale \ nieu- kiej pomocy praca wychowaw- rą zazwyczaj najczynn\ejszv 
stannie budzić w młodzieżv cza nie może osiąii;nąć wyma- udział w ważnych akcjach, or­
uznanie dla Judzl pracujących ganego poziomu. W tej dzie- ganizowanych przez partię. I 
i zapał do pracy' jako jedyne- dzinie właśnie wyrasta wiei- ZMP. Organill.acje partyJne 
go źródła wszelkich wartości 1 kie i odpowiedzialne zada.me niejednokrotnie z najwyższym 
przede wszystkim wartości <;a- Związku Zawodowego Nau- ' ł t f. 

Czyciel~twa Polskieeo, który' uznaniem ocenia y ę o iarną mego czlowieka, jego przeo- - - · 1 ~ a Doce 
moz·e l powinien organizować :>racę nauczycie scw . -

brażeń i wzlotów twórczych. I pełni t d ·a nie Wespół z powołanymi do tego n ając w e za ani • Budzenie zrozumienia roli pra- k d ć do ogniwami Ministerstwa Ośw1a- można jedna ot'b1szcza cy jako podstawowej spójni b · · · p ac tv w1Szechstronne formy porno- nadmiernego o c1ązanl.a r ą społecznej win110 być osią kiP- { ł 
Cy w pracy wychowawczej pozaszkolną nauczyciel , zw a-runkowq całego procesu nauki 

i wychowania młodzieży, win· nauczycielstwa, jak również szcza jeśli się to dzleje 't WY· 
no być podstawą dals7 ych wv- w jego spmodzleli:ej pracy raźną szkodą dla ich pracy' 'Jl 
silków w kierunku politechm- ideologicznej, w nieustannym srz.kole I ich pracy nad robą. 
7..acji <;zkołv. Chodzi teź o wv· podnoszeniu swych kwalifika- Nauczycielstwo polskie win-
powiedzeni.e walki bezmy§J_ cji. no w swej pracy spotykać się 
nym praktykom mechaniczne· Poważna liczba nauczycieli z wszechstronną pomocą partii, 
go •. wykuwania" lekcji. prak· ponad 21 proc. ogól- państwa, z pomocą i opieką 
tykom · z góry skazanym na nej ich liczby _ wchodzi w ze strony rad narodowych 1 ze 
bezpłodność Chodzi o to, ab' s.kład członkó\. lub kandyda- strony całego społeczeństwa. 
nauczyciel k.<;zt.ałcil w uczniac-h rów partii. Organizacje par- Chodzi dziś o to, aby w roze­
samodzielność w myśleniu. lA tyjne I zetempowskie mają znaniu wielkich zadań, które 
rozumieniu zjawisk zacho- wobec ogółu nauczyciel! stoją przed szkołą, wżl:lnóc zna­
dzących w świecie i praw roz- partyjnych I bezpartyjnych - cznie wysiłki wszystkich śro­
woiu społecznego. · odpowiedzialne zadanie oka- dowisk. poczuwających się do 

Sztuka wychowywania nit zywania pomocy w pracy nau- odpowiedziialności za dalszy 
D'Ul tysięcznych rzesz przo- Jest łatwą umiejętnością, nlf' czycielstwa zarówno z dzieć- rozwój oświaty: pracowników 

1owników. racjonalizatorów ~prowadza się tylko do pr7v- mi, jak i z ich rodzicami. Dziec- oświatowych i badaczy nauko­
nowatorów techniki i produk- ~wojenia sobie pewnych 7R- ko tylko c.-zęsć czasu przebywa wych, budowniczych nowych 
cji socjalił:tj•cznej sprawa jak ~ad pedagogiki. Posia~ć tajni'« w &zkole, znaczną zaś część w szkół i komitetów rodziciel­
n<Jjlep.szych wyników w pra- te.1 sztuki można tylko w wy- domu. Braki w pracy wycho- skich. wielkich organizacji 
·y łączy się nierozerwalnie 1 niku usilne.i pracy i wvmian) wawczej rodziców utrudniają masowych. jak związki zawo­
c•odnoszeniem własnvch kwa- doświadczeń. w wyniku ro7.- częstokroć wysiłki wychowaw- dowe. ZSCh, Liga Kobiet itd. 
!ifikacji, z coraz wiższą kul ległej wiedzy i znajomosc1 cze szkoły. Problem zorgani· Wspólnymi .siła~j i;nusimy u~ 
turą w pracy i w życiu co- psychiki młodzieży. Dlatego zowanego współdziałania ro- s~w~ć br~k1 w zycn~ ~koły I 
dziennym. z pragnieniem jak właśnie tak wielka I ważmi dziców ze szkołą _ to rów· dzwigać 1ą _cor~ wyzeJ. Prz~­
najpełniejszeg0 zaspokojeni:l ~połecznie, tak wysoce odpn- nleż s-prawa niezwykle waż- de wszystkim Jednak. o wym­
r.osnących potrzeb material- wiedzialna I zaszczytna 1e~1 na. Problemu tego nie da się kach pracy zad~duJe wspól­
nych i duchov.-ych wszys!;- dziś w Polsce Ludowej prac~ rO'Z.wiązać bez poważnej po cni!e•lsztg;<ia ~Y łwyods~ł~k dnaukczyt. = 
kich członków społeczeństwa nauczvciela-wvchowawcy. t·· 1 " · „ w i m z1ezy, o o 
1' ł • · bod· mocy par 11 or„a.mzacn spo-. r"ch k1'eru1'ą s·1ę dz1'ś nasze 

Z d · h e w asme zce kształtuJ·a. Dorob k IO letni na ego I t •J a ama wvc owania no- e - sz ·e?znych. In.st.ancJe . p.ar yine myśli i serdeczne uczucia. 
wego człowi~ka nje na.leży nowy stosunek między jedno- szkolnictwa je!'t przedmiotem wmny bardz1ei wnikliwie I 

zwyciężył. 

stką i społeczeństwem, stosu· n · d Szl ł b ł 1 pojmować zbyt wąsko. Obej· asze1 urny. co a Y a rozważnie badać pracę Sil.kół. Drodzy Przyjaciele! 
muje ono określony program nek ideowy l moralny, który jest najpotężniejszą dźwignia aktywniej pomagać nauczy. 
w zakresie wykształc~ni a . winien stać się wytyczną no- naszej rewolucji kulturalnej, ciels.twu w podnoszeniu po. Rada Państwa, podejmując 
wiedzy i kultury ogóln~i . wego w:vchowania socjalistycz- kuźni ą coraz bardziej wy- ziomu ideologicznego 1 poll- uchwałę nadającą ZZNP or-

nego. Wyrazem takiego sto- kształconych kadr naszej bo- t 1 der „Sztandar Pracy", pragnę-
przywiązując wielką wagę do sunku są uczucia najgłębszego haterskieJ· klasy robotnic-z:ej. ycznego, więcej niż dotąd n- ła niewątpliwie podkreślić wo-
jego poziomu i jakości . L a<:z t · teresować się warunkami by-pa notyzmu, ofiarności, mę- nowych Judzi naszej wsi, d1g bee całego narodu wielką od-
nieodłaczne od r~lizac1·i te t b h towymi· \ potrzebami· nauc-z.y - s wa. o aterstw;;i poszczegól- jeszcze opartej przeważnie na - powiedzialność zadań i ogro-
go programu jest doniosłe za- nych obywateli w służbie <;f'I.:>- qoopodarce drobnotowarowej cieli wiej skich, uważniej przy. mną wagę społeczną wysiłków 
danie przebudowy psychiki lecznej i w pracy, co z kolei lecz jutro - socjalistycznej s.łuchiwać ' się uwagom kry- nauczycielstwa polskiego nad 
człowieka, jego poetawy mo- kształtuje jedność moralno- Szkola nasza jest kuźnią co· tycznym nauczycielstwa, oka- wychowaniem młodego poko~ 
ralnej. Jest to zadanie naj- polityczną całego społeczeń- raz liczniejszych szeregów na- zywać mu pomoc w przezwy- lenia budowniczych socja1iz-
trudniejsze, ale zarazem naj· stwa socjalistycznego. szej młodej inteligencji , która ciężaniu różnych trudności mu. Pragnę serdecznie pogra-
ważnieJ·sze. Społeczeństwo so- l · · t 1'ak ro'w1·ez· walce metoda Zagadnienia wychowania ączy przyswo1en1e szczy o- w z tulować Wam, Towarzysze. z 
cjalistyczne winno składać moralnego młodzieży nie były wych osiągnięć myśli ludzkiej mi admini&tracyjnego komen- okazji tej za,.służonej i wyso­
się z ludzi o wysokiej posta- dotąd stawiane w sposób do- z niezachwianą wiernością dla derowania, tłumienia krytyki. kiej oceny Waszej pracy, W<1.-
wie ideowej, ludzi nie tylk'l statecznie:! jasny przez instytu- ojczy-zny i socjalizmu. w walce .z ?iurokratycznym·· szych zadań. 
światłych, wykształconych. cje i organa ustalające meto- Ceniąc ~ysoko .naszą szkołę. WYP<;czemam1. . . życzę Waszemu Zjazdowi 
kulturalnych, ale i szlachet- dykę nauczania i wychowywa- tym .°':trze.i winniśmy dostn.e'. Wsrćd nauc~yc1elstwa są I~- jak najbardziej owocnych 
n~rch, tz:n. wyróżniających się nia dzieci szkolnych i miodzie- i::ać ie1 braki_ 1 bolą.ci.ki. Wc · ą7 l :7-i:e rzesze. ofiarnych akt!".'71- obrad dla dobra szkoły pol­
swym poziomem moralnym. ży. Najwyższy czas, aby sprawy 3es

1

zcze. za c1asn~ .iest w, na~ ,tow par~!l~Y.ch I młodziezo-1 sk!ej _ ku jeszcze więl<szei 
ludzi wYSOce uspołeczniOJlYCh te zostały przedyskutowane 1 sz) eh 1z~<Jch szkolnych. 'ńc1ą1 ~eh. Dz1s JUZ. n_asze. nauczy- cl] wale Polskiej Rzeczypospo­
posiadających poczucie naj- znalazły coraz pełniejsze za. podręczn:ki są bardzo medo· c1elstwo na wsi 1est Jednym z litej Ludowej. 
głęb.szej wioęzi uezuciowej i stosowanie w praktyce życia sk~n~le 1 często przeładowa:ic 
twórczej ze swym narodem i szkolnego. Stawia je przed 00_ wciąz za . ~alo. pomocy szkol­
poprzez swój naród z posotę- mi co dzień samo życie, jego n!ch, wciąz medosta~eczna o­
pem ogólnoludzkim. szybkie przemiany, związane pieka nad rnlodz1ezą poza 
Określając w ten sposób z tym zagad . . . szkolą. Mimo pewnych postę-
d niema w ZYCJU ó 'k' . . d I k za ania wychowawcze naszej mlodzie' .k . . p w wyni 1 nauc:zama a.e. ie 

szkoły nie chodzi nam o ja- potrzeb;Yi wwyymmgaJ~ce z t~Jo są od oczekiwanych, wciąż po-
kieś abstrakcy1·ne """'tulaty ł a. a.ma wyc n- ziom absolwentów naszej ... ~~ wawcze. M odziez nasza a 
Myślimy o TOZWQju i pogłębie- zwłaszcza ład . . szkoły nie dorównuje konie-

. . m ziez s.zkoln~ cznvm dziś wymogom. niu istniejących cech ideowo- potrzebuJe od nas większe] · . . 
moralnych i społecznych przo- troski l opieki niż ta, którą Ją Wiele ocz~kuJemy od }al-
dujących ludzi, którzy brnli otaczamy zarówno w szkole. szego rozwo1u nauk .. peda„og1-
najczynniejszy udział w wal- iak poza szkołą. cznych i ~sychologll, stano­
kach społecznych na prze- Nasza moralność, nasza ety- wiący.ch mezbędi:ą pomoc ~la 
rtrzeni dziejów ludzkich w ka _ mówił Lenin _ służy nasze1 szkoły, wiele ~zekuJe­
::-óżnych epokach i których walce klasowej proletariatu my od dals_zego powaznego u­
niezlic:r,one rzesze kroczą d7.i~ „jednoczy masy pracują~e dos~onalenia .syl~temkutó kształ-
pod sztandarami idei socjali- przeciwko wszelkiemu wyzy- ~ema nauczycie 1. ry. ies1 
stycznych we wszystkich kra- skowi· etyk ł . d t · .Jeszcze obarcwny me1edną .. „ a s uzy o ego 1 b „ · 1 k · jach świata, w tej liczbie i u aby społeczeństw 1 d k" ' s a oscią, wie e oc~e :-iiem.v 
na Polsc L d · Ch odni·osł · . 0 u z ie od dalszego usprawnienia or-s w e u oweJ. o- P . o_ s1ę wyzej, aby wy- ganizacyjneoo całe<>o systemu 
dzi nam o podkreślenie, że zwo,l,iło się od wyzysku pra- szkolnego i"' nadzo~ pedaao-
wychowanie młodzieży w Ct· cy „ 

··· . „ . gicznego, od wzrostu aktyw-
becnym okresie budownictwa Pow~nr:is_my wychow~c. na- ności nauczycielstwa. Nie wol­
socjalistyczmego musi obej- ~ze dzieci 1 n~szą mlodziez. n::i no podejmować w dziedzime 
mować wszystkie podstawo- ideowych, ofiarnych, świat- oświaty żadnej ważniejsze.' 
we formy świadomości spo- łych, p~łnych gorącego zapału decyzji bez zasięgnięcia o;Ji­
łecznej, a więc i moralno~Ć' bud?wmczyc~ nowego społe- nii nauczycielstwa. Wielką ro­
iako jedną z tych form. czen~tw.a, k_tore nie. tylko wy- lę winien odegrać również 
Zadań wychowawczych nie zwoh się od wszelki.~go. wyzy- dalszy wzrost aktywności ha.::-­

;:.odobna zresztą sztucznie roz- sku, gwałtu I pomzema, l'llf cerstwa 1 ZMP całej naszej 
dzielać, stanowią 'bowiem jed- pchnie i nową mocą bieg dzie- młodzieży ' · 
ną zwartą całość. Wychowaw- jów ludzkich, aby zdobyć nie- Społeczeństwo otacza najgo­
c:i - jeśli nie podchodzi do doścignione dotąd wyżyny po- rętszą troską i sympatią na­
zadań swych formalnie, po- stępu, dobrobytu I kultury szą szkołę, naszego nauczycie­
" ' ierzchownie stara się Aby to osiągnąć, musimy nie- ta, który jest mózgiem i ser­
~rpajać swym uczniom wraz z ustannie wpajać młodzie?.y riii- cem szkoły. z twórczą I ofbr­
określooym programem nauki szej od najmłodszych lat naJ- ną pracą nauczycieli wiążemy 
- taką postawę światopoglą- lepsze, najszlachetniejsze u- największe nasze nadzieje i 
dową, moralną i politycmo- czucia ludzkie: miłość do o j- jesteśmy głęboko przekonani , 
społeczną, jaoką sam posiada czystego kraju l najgłębsz•, że nauczycielstwo polskie tych 
Dlatego też problem nowo- szacunek dla najpiękniejszych nadziei nie zawiedzie. 
czesnego wychowania socjaE- postępowych kart w dziejach Nauczycielstwo nasze obe.l­
stycznego młodzieży łączy s:e narodu, dla wielowiekowych mu.ie dziś znacznie większą 
iak najściślej z zadaniem nie- walk mas ludowych z krzyw- niż przed IO laty I rosnącą 
'.istannego podnoszen ia pozio- dą i nicpr ... wościf!. ciemnotą 1 wciąż liczebnie kadr<;' wycho­
mu ide-0logicz;nego i zawodo-zacofaniem, poczucie brater- wawców młodego pokolenia. 

Na cześć 38 rocznicy 
Rewoluc.li Październ.ikowej 

Włókniarze zaciągają 
warty P.rodukcyjne 

(Dokończenie ze str. 1) 

runki do wykonania zobo­
wiązań, przy-stąpił do pracy 
pod hasłem: „W moim zespo 
le na każdym krośnie osią­
gam najwyższą wydajność", 
Ma on pod swoją opieką 52 
krosna. Przy produkcji tka­
nin prześcieradłowych osią­
gnie 6.000 wątków na go­
dzinę na każdym krośnie, 
przy produkcji drelichu -
7.750 wątków a przy produ-

kcji tkaniny pościelowej tzw. 
„madepolanu" 8.100 wątków. 
Jest to hasło rzucone przez 
majstra Stępnia z zakładów 
Marchlewskiego. 

Warto również, by przystę 
pując do pełnienia wart pro 
dukcyjnych majstrowie in­
nych fabryk - podobnie jak 
Romanowski - podejmując 

to hasło pomogli robotnicom 
1 robotnikom w wykonywa­
niu zobowiązań. 

l cspól majstra Romanowskiego omawia swoje zobowiązania. 

ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTBOWANY ·m- 25S- i669) a 



Ełl!!!~~~,s!~111 ~~e~!ł~?!~~~~. b~!'!~.!~ 0.d~{i.w. [111J1l1f? ~„~~;~~~~. 
O.golnQI>Olsk1ego Konkursu potwierdziły nasze założenie, „Lis i koziol" dala dowód, _Dzis, 25 paźMJernilm 0 goody,i--~ 
Recytatorskiego, w którym że w roku bieżącym poziom że młody jej talent krzepnie me 19 w Iok.a~u ~~ny~ Stow~-

. l' d · ~ · · lód · t · · · · . . . . . 17.yszenia lnzymerow 1 Teehm- ObyW<?Jtet Marko nie posia 
dCU. się z radości. Otrzymal 
z instytucji. w której proc-u 
je, 2 tys. zbotych na remont 
mies.2'kania. Remont miała 
wykonać Spóidzielnia Pf"acy 
„Elelctro-Orawilt''. (Zainitere­
sowanym podajemy dioklad. 
ny adres: Łódź, u!. Wschod­
nia 72). 

dzieLni vmcv nie zjawiŁ się 
nik.t ... 

WZlę 1 u z1a UC2Jlliow1e z- _eJ_ imprezy Jest _wYzszy a!IlJ- i roZWJJa się. ków Przemysłu Wlókienni~go 
zeli w poprze<lnnn. w Lodom, ul. Piotrkowska 135 

Tu powstanie 

nowa szkoła 

Trwający dwa dni turniej z pozostałych godzi się m. inż. Robert Tiirsehmidt wyglG5i 
zgromadził licznych recyta- in. wymienić Janinę Perliń- odczyt pt. „Wyniki badań od­
torów z Liceum Technik Pla ską (Liceum Plastyczne) u- bio~ch siłowni 3,5 MW". 

Obywllltet Ma,r<k.-o jest c~ 
wiekiem spok.-o}nym i me 
skorym do awantur. Tym ra­
zem poniosło go. Aux1,1itura, 
ja,kq W'l/'WOlal w spóklziet'Tl.i, 
poruszyla nawet ludzi z 
„Granitu". Remont r~ę 
to. Ro2'1)0Częto, tecz nie za.• 
kończono. PazostCU.y ;jeszcze 
prace ma,lairskie. Mialy być 
wykonane 3. X. br. 

sty.cznych, Liceum Kulttllfal- raz Barbarę Koziarską - * :to * 
no-Oświatowego, Szkoły Mu- (Liceum Bibl.). Obie wybra- Jutro, 26 października o godzi-
zycznej i Liceum Bibliotekar ły „Panią Twardowską" rie 19 w lokalu wla.snym Stowa­
skiego. z tych na miejsce ew Mickiewicza i obie odniosły rzylS'Zenfa. Inżynierów I Techni-

w interpretacji jej rzeteLny ków Przemysłu Włók:ienniczf.go 
Niecodzienna uroczystość 

wmurowania 'kamienia wę­
gielnego odbyła się ostatnio 
na budowie szkoły nr 136 
przy ulicy Obrońców Stalin­
gradu. 

łowe, dzięki dużej ilości zgło suikces. "" Lodzi, ul. Piotrkowska 135 mż. 
szonych oraz dzięki cieka- Wacław Palla. wygłosi odc-zyt pt. 
wemu, ·a doskonale opraco- Eliminacje dzielnicowe III „Nowe 1trocesy techn.ologicm~. 

SpóŁdzietnia wyzina-czyła 
termin remontu mi.eszka,nia. 
W tym radosnym cLniu zwot 
nil się z pracy obywa-tel 
Mark-o. Podobnie uczynila je 
g-0 żona. Niestety, ze spół· 
dzie !ni nie zjaiwil się n ikt. 

wa.nemu repertuarowi, wy- Ogólnopolskiego Konkursu wwrndctwo, Ja.kość skór i obu­
sunęlo się Liceum Kultura!- Recytatorskiego trwają da- '"ia we Włoszech i Austrii". 
no-Oświatowe. Wśród ucz- lej. · * * * 

I znów obywatel Ma.rk.-o 
potraktowcU sprawę poważ­
nie. W tym celu pousu.wal 
wszystkie mebte z mieszka..:' 
nia i czekal. Zona jego wzię 
la urlop. Na to matowa,nię ... 

Szkoła nr 136 mieści się o­
becnie w ciasnym budynku 
nie przystosowanych do jej 
potrzeb. 

niów tej szkoły wyróżnili się M. We wtorek. 25 października, 
szczególnie Marta Ławińska * :to * o !lodz. HJ w sali odczvtowet WDK 
(sugestywnie wyrecytowany I przv ul. Trau11utta 18 docent AM dr 
wiersz Woroszyiskiego ,Ro- Eliminacje w plonie amatorskim me~. J~zef ~hojni°wski Wygl~si ~-

L .") Ba b n' ml- odhędą się dodatkowo 25 bm„ w sa czv Jl • "„ owo worv a c oro y Cierpti!W'ie czekali miilżcm. 
kowie jeden miesiąc. 15 
września byl znowu dtniem 
radości. Zwiezicm.o ma,terial. 
Mieli zacząć rem011Jt. Zwol­
nił się z pracy obywatel 
Ma,rk!o. Podobnie u.czyniła 
jego żona. Niestety. ze spól-

W nowej szkole, która bę­
dzie ukończ-ona na dzień 1 
września 1956 roku, ucznio­
wie będą mieli w przestron­
nych widuych klasach i pra­
cowniach naukowych dogo­
dne warunki do nauki. 

sa l .oraz . r a_ra e il konferencytnej WRZZ, ul. Trau- wewnętrzne . Wstęp bezpłatny. 
srnk, ktora z w1elk1m zrozu- gutta 12 od ąodz. 16-20. Dotyczy * * * 

Wprwwdzie urlop juz się 
skończył, a matowanie nie za. 
częio, nie zrażony tym ob. 
Mark-o przesyla za na,szym 
pośrednictwem podzi.ęlrow<i· 
nie spóldzie!ni „Granit". Za 
co? 

mieniem i siłą wyglosila io osób,' które nie przystąpiły d_o We wtorek, 25 bm„ o godz. t8 
„Odę do młodości" Miekie- ellmlnacji w wyznaczonym termi- w sali teatralnej WDK nrof. dr Jan 
wicza. nie. Żabiński wyqłosl odczvt pt. ,.O!JTO· 

Uczennica VII klasy Szko Eliminacje w plonie studenckim dy z_oolo!liczne .• !eh historia I zna­
ły Muzycznej _ Krystyna odbędą się 26 bm„ od godz. 17-20 czeme naukowe . Wstęp bezpłat-

Brzozowska aczkolwiek ma również w sali WRZZ. ny. 
Na zdjęciu poniżej: kiero­

wnik Wydziału Oświaty 
Szymczykiewicz wmurowu;e 
kamień węgielny pod gmaZ'.h 
nowej szkoły. (Kr.). / 

Fot. L. Olejnicwk. 

11 lat jest „weteranką" ru­
chu · recytatorskiego. Odzna­
czyla się już w dwóch po­
przednich konkursach, a o­
becnie sposobem, w jaki wr-

WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-50 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

· " EDV~ MUZA (Pabianicka 179) Cft1Jg.f'•J_ O? •1 ({ .. Na bezludnej wyspie" Uo Q;-.;vV• 0 g. 18. 20, dozw. od 
' wu 
Program f!.odz. 18, 20. SWIT (Bałucki Rynek) FOTOPLASTIKON (Plo-

Za to, że M,jęla mu klopot 
z glowy, jak i gdzie mit spę­
dzić urLop w przyszlym ro:. 
ku. 

Wiadomo. W domu. Ze 
spóklzie!niq ,,Etekbro-Gra• 

Technika budowlanego z praktyką w m1kre­
sie obmurzy kotłów parowych, kominów fa­
brycznych i :zm.ajomością kosztorysowania 
zatrudni od zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Remo-9towo - Montażowe. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego w budowni<:twie. 
Zgłoszenia przyjmuje dzi.ał kadr Łódż, ul. 
Lipowa nr 85. 2373-K 

Wykwalifikowanych tokarzy, ftt!Zerów 
wiertaczy przyjmie od zaraz Widzewska Fa­
bryka J.\-laszyn Włókienniczych Łódź, ul. Ar­
mii Czerwonej 89. · Zgłoszeni.a przyjmuje 
dział kadr w godzinach od 8 do 15. 2370-K 

Głównego księgowego, technika normowania 
i pracowników fizycznych :zia.,t;rudnimy na­
tychmiast. Kandydaci n.a gł. księgowego 
i technika normowania zgłoszą się do dz!ału 
kadr Łódzkiego Przedsi~biorstwa Robót Te­
lekomunikacyjnych Łódź, ul. Gdańska 75, 
natomiast pracownicy fizyczn.i w Rejonowym 
lGerownictwie Robót Telekomunikacyjnych 
Łódź, ul. Dąbrowskiego 35. 2358-K 

Cukierników ka.rmelarey do produkcji cu­
kierków owoco~h zatrudni od zararz Spół-

1 drielnia Inwalidów „Zakłady Cukiernicze". 
Warunki do omówieni.a na miejscu. Zgłosze­
nia przyjmuje sekcja kadr przy ul. Rewolu­
cji 1905 r. nr 4 (daswn. ul. Południowa) w 
godz. od 7 do 12. 2377-K 

<X><><><><><>o<V<><X><><><><><X><<><X><>OOOO 

UNIEWAŻNIENIE 

Uniewamiiamy skradizioną piieczątkę treści 
"Głubczyckie Zakłady Pnemyslu Dmewiar­
skiego w Głubczycach. Główny KsłęgowY 
<-> Stawiński st." 2375-K 

MHD ART. SPOŻ. ŁóDZ - POŁUDNIE 
W Ł O D Z I, ul. PIOTRKOWSKA 113, 

zawi>adairnia, że stosoW1I1ie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. XI!. 1950 r. wszelkie ?Jailalenia, od­

vrołaniia i skargi załatwia dyrektor lub 

jego zastępca we wtorki oc godz. 17 

do 20. Jeśli we wtorek przypada dzień 
wolny o<l pracy, dniem przyjęć jest naj­

bliższy dzień powszedni tygodniia. 
2366-K 

..., 11"'1'.r'll'1lrll~ dla najmlod.: „Królew .. Głos przeznac?.enfa" trkowska 67) .,Nowa. 
·I:~ w ....,„ na Żabka". g. 16. 17 g. 16. 18, 20. dozw. otl soc.lalistye?;na Warsu-

!\IJ.ODA GWARDIA <Zie lat 12 wa" g. 14-20 
OPERA LÓDZKA (St. lona 2) „Ta.iemniczy TATRY (Sienkiewicza 40) 

Jaracza 27) w gmachu wra.k" g. 16. 18. :.10, „świą.tem:ny wiecrLór" 
Teatru im. Jaracza) g, dozw. od lat 12 g 16 Hl 20 dozw od 
19 .. Don Pasquale" POLONIA (Piotrkowska u;,t 12 . . Dyżury aptek 

nit". 
Na podstawie koresponden 

cji ob. Marko opracowała 
Lu-Ga. 

NOWY (Więckowski~~~ 67) .,Trzy ? starty" c:. WOLNOśC (Przybysz.ew 
15) g. 19 •• Maturz:vsc1 15.45. 18. ~O.ł5. dozw. k. 16) T t _ Piotrkowska 193. Ar- h..l!..m-,.k l.r.d}OłMWll'lffllłl 

POWSZECHNY (Obr. od lat 7 ~ ~~go 14 „ 6r"LY18
8 ~1- mii Czerwonej 53. Wan-f .'J!f '!'.!~!UN'~ 

Sta!ingra~u 21) . f!.; )9 PP.7.ED\~JOSNIE rże- Jozw.g'oo ial 7 ' 2J. skiego 63, Pl. ·wolności 2 EUGENIA PRASKA - Pftr•d-''" 
Nauczyciel tanco'\\ romsk.ego 76) „Konik Nowotki 91 Kalisz.ew- "'„ ..,.. 

MUZYCZNY (Pjotrko:w- J>Qlny" I!. 18. 20. doz.w. WLóKNIAR2: . (Pr?:;hnt- skie!Zo 51. Gdańska 23 domowv na codzleń. WPLiS 1955, 
ska 243) g. 19,15 „W•k- od. lat 12 ka 16) .,L1homti g. • • . zł 7,40. 
toria i jej hu-za.r" 1 MAJA (Kilińskiego 1';8) 15.30. 17.45, 20. dozw. A~ Al. Koscms-z.k1 48 Autorka podaje szereg porad I 

ESTRADA SATYRYCZ- ,.Opowieść atlantycl<a" od. lat 16 pełnt stałe dyżury nocne w&kazówek praktycznych z róż· 
NA (Traugutta 1) g. g. 17. 19. dozw. od WISLA (Tuwima nr 1) DY ... URY SZ ITA I nych dzied'llin życia codzi~nnego: 
19.15 .. u waira krPcim-V" lat 7 . . ,.Szerszeń" a. 16. l8, ~ P L z zakresu qospoda.rstwa domowego, 

„ ROMA (Kal k "' żywienia, dietetyki, higieny o$0bi· 
(ostatnie „dnil ·ka 84) „Poru~:w~t!~ 20. dozw. od. lat ~2 . .Połoini<l7A> - ginekolo- stei. kosmetY'ki, zi-0łolecznictwa itp. 

„PINOKIO (Kopern.1 ozego" g 17 45 20 ZACHĘTA (Warynsk1e- 1nczny: Od godz. 8 do 20: Poradnik llllllożliwi gospodyni"1ll 
16) me<:zJTnY , k -·- d~zw. od 'rat I2 · ' go 26) .. Krewni" g. 18, Szp~tal i_m. dr Wolf. ul. domowym, a zwłaszcza kobietom 

•. Anl,F.1<-lN . (?.otr ow REKORD (Kalis~skic- 20. dozw. od lat 16 Lag1ewmcka 34-36. _Od pracującvm zawodowo rozwiązanie 
ska 152) nieczynny go 2) •• Alarm w c:vi·- PIONIER (Francis:z.kań- ~odz. 20 do. 8: SzP!tal W<ielu kl<>i>otów qospodarskicll i •· 
* K,I NA-• ' ku" g. 17. 19. dozw. ska 31) .. Dzielnica oa- im: . M. Curi~-Sklod.<Y.v- i:~~!!r!:~ ~~O:ą.;. ___ _ 

od lat 12 dów" g. 17, 19. dozw. sk.1e.1, ul. Cur1e-Sklodow 
BALTYK (Narutowicza SOJUSZ (Nowe Złotno) od lat 14 skie1 15. 

20) .. Rio Escondido" nieczynne STUDIO (Bystrzycka 7-!l) Chirurgia: I Kliruka c • ł , 
g. 16. 18. 20. dozw. od POKÓJ (Kazimie!'7.a 6) •. Kieska. npiega." g, Chirurl(„ ul. Wigury lCJ. zy I es es 
lat 14 ,.Skarby sułtana" g, 17. 19. dozw. od. lat 12 Interna: Szpital ir:i. • 

GDYNIA (Tuwima nr 2) 17. 19. dozw. od lat 7 DWORCOWE (Dwor7« dr Rydygiera, ul. Ster- ł k" LPZ? 
Pro$"am f ilmów dole. STVl,OWY (KilińFkie;(O Kaliski) •. Balaton iest linga 13 I cz on iem 
oświat. „w krainie pi- 12.3) „Dzień bez kłam- teraz nasz". ,.Uderz w Laryncologi.a: Szmtal • 
ramid" ... O kal'"Wc plot stwa." g. 18. 20. dozw. ~tól'' g. 16. 17. 18. 19. im. dr Biegańskiego, ul. 
ce" doz.w. od lat 7. od. Lat 18 20. 21. 22, od. lat 7 Kniaziewicza 1-3 --------?.--------

NAPRAWY i KONSERWACJE I 
ł 

maszyn biurowych. I 
dźwigów ręcznych 

ZIELONA nr 33, TEL. Dr RÓŻYCKI specjall-
189-97: kołnierze futrz:a- sta chorób kobiecych. 
ne 200-1.100, kupony akuszeria, niep!O<iność 
ró:ime 500-3.000, spawar czwarta - s:z.ósta, Piotr­
ka elektryczna do piły kowska 33 
taśmowej ~20 volt 1.5VO. Dr WOYNO--ebee--i-a_li_i;_ta 
dmuchawki elektryczne .~kórne. wenervczne. za-
500-700. karn.istry do burzenia olciowe No­
benzyny po 140 2253 wotki 7. front · l~l I. 
PIOTRKOWSKA-n; J17. 16-18 6217 G 
(HALA TARGOWA): ma SPóLDZIELCZA PRZY­
.szyny do szycia „Singc- CHODNIA LEKARZY 
ra" 2.000--4.300. lampa SPECJALISTÓW Lód± 
stojąca duża 170. kupo- Piotrkowska 3. porady. 
ny PKO 1.300-1.750 chuetl zabiegi. zastrzyki.. rent­
ki, jesionki, wełniane po gen. Punkty dentystycz-

Dnia 23 października 1955 r. 
krótkich 'Cierpieniach opatrzony 
sakramentami zma.rł 

)Mt 
św. 

I elektrycznych 

KAPITALNE i SREDNIE REMONTY 
silników elektrycznych I 

spalinowych wvsokoprężnych . 300 błam piżmowce ne GDAl'ii'SKA 111. PO-
grzbiety 3.500 2230 LUDNIOWA 3. Labora 

S. t P. 

ROMAN GALEWICZ 
lat 81 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi z ka.plicy cmentarnej t>l"ZY ni. 
Ogrodowej w Łodzi dnia 25. X. 1955 r. 
o godz, 16, o czym zawiadamiają 

SYN i ROD~NA REMONTY SAMOCHODOW 
oraz wszelkie prace z zakresu kowal-, 
stwa, ślusarstwa.. blacharstwa. tokar­
stwa. galwanizacji i wulkanizacji 

torium Analiz Lekar­
STALINA 1H' 67teri, TEil,. skich Si€11lk.iewicza .ą 
102-35: kupon ma a u le<:z.enie radem Naruto-
plaszcrowego dam. cza:- wicza 75. Spóldzieln'.a KURSY zaoczne - ra- NAPRAWA BUTÓW na 
ny 10.o proc. 1.55°: fut~o czvnna od. 8-20 diotechniki. ślusarstwa ~·rnie indylskie1· oraz 
męskie pokrycie lOO -· --------- "w oroc. błam niedźwjedzi I NADIA r samochodowo - trakto- tarbowanię - odświeża-
brąrowy. kołnierz bara- rowego, naprawa silni- nie butów zamszowvch. 
ny 3.500. kupon ekspor- --:-". ków. Udziela informacji skórzanych. olaszcz:v. to 

wykonuie terminowo i solidnie towy „King" 3.000. ko- SZKOLA tancow W. i przyjmuje zapisy - Za rebek. Piotrkowska 9 
żu<:h męski 3/4 dł. wkrv CyrulBkiei<o. Łódź. Kl- klad Dookon.alenia Rre­
cie wełna. używany I.!100 lińskiego 46. Tel. 13H2. m.i06la w Szczecinie. 
lis żółty jasny stan <'!<>- Zapisy codziennie godz. Plac Kilińskiego 3 

1111111111 

POMOCNICZA SPOf,DZIELNIA 
RZEMIESLNICZA BRANZY 
METALOWEJ i ELEKTRYCZNEJ 

Łódź. ul. Tuwima 6, telefon 256-77 

Zleceni.a prosimy kierować na powyższy 

adres. Wszelkich infórmacji udzielamy 

również telefonicz11<ie. 

brv 450 2211 15-20 (6408 GJ 

LEKARSKIE I 
KURSY Biurowości. Ma 
szvriopisania Stowarzv­
szenia Steno!?I'afów i l\•1;; 

I Or RF.tCRF.!R soeclat1- SZV'!tistek. Za~isv orzvi­
.>ta -nervczne. skórne. muJą sekretariaty szkol: 
o!c1,..we fzaburzenial - Wieluń-Techn. Admlru-
8-9. 16-19 Piotrkow- stracvino - Gosoodarc:re 
•k!'! 14 Pl. Kazimierza 3. Ra-

domBko - Technikum 
Dr Jadwiga ANFORO- Handlowe. Reymonta 26 
WICZ skórne. wenerycz- ------""-----· 
ne. kobiece 15-18. Pró- MASZYNOPISANIA • .>I< 

Ili Ili 
chnika 8. _____ 6496 G n<>!?I'afll blurowe1. biu-

OGŁOSZENIA DROBNE Dr LASZEWSKI. ~kóme =~ciK~::~to1:a~~ 
-------------------- wenervczne 14-15. \'7- szenia Steno!?I'afów-Mi; 

I 1
19.30. Armil Ludowei 27 szvnistek Zelo.szen!a -

SPRZEDAŻ 11 KOMISY ró<t N~rut.owicza KUińsldeiro 50. Plot.r· 
kowska 83. Punkt UBłu· 

Dr BIBERGAL roec1a- !tOWV! orzeoisvwanle."' 
PRACOWNIA POieca no KALISZEWSKIEGO 20. LiBta wenervcznc •k:'lr- Wiela.nle. stenO!?T'afowa· 
we modele drewniacz- TEL. 237-42: skrzynia ne ~ PlotrkOMilte 134 ni;> ~i..07-"ń t;>l. 'n!!-•• 

ków iesiennych. zimo- biegów typu BMW 320 Dr MARKIEWICZ soe- KURSY hodo-wll zwie 
wych. Wykonuje m:ze- 800, pompa wodna z sil- c1alista skóme. wene- rząt fu1ieckowych i 
róbki. Więckowskiego 4.; nikiem 1.500. słuchawka rvczne. moczoołciowe. pszczelarski prowadzi 

do badania silników .sa- Piotrkowska 109-6 ZDR. Zapisy Ląkowa 4. 
SZKOLKI draew 1 kr7.e- mochodowych 750. kom- tel 289 05 
wów OWOCOWYCh Z. Mi>- plet palników 900. łańcu ~ KUDREWICZ soe<;ia . · - . 
r<1czewski. Zgierz. w. chy przeciwślitz..ll:owc lista weneryczne, skor- ANGIE~SKI. J:J?ls'ki 
Chełmska 45a. orzysta- .. Unsu.s" 1.100 2231 ne ą--9.30, 3-5 ulic•~ fr~ncusk:i_. ł~cina. n~emie 
nek tramwaiOWY Chel- 22 Lipca 4 cki. rosy.iski. wlosk.i. Do 
my. polecaia w wielkim ZIELONA nr 9. TEL. PRZYCHODNIA LEKA- brze. prędko. skutecznie 
wvborze wszelkiego co- 267-27: akordeon 120 ba- RZY SPECJALISTOW. Bednarska 26· m. 87 .. 
dzaiu drzewka. Cen..Y o.i- sów .. Hi:ihnera" jeden PIOTRKOWSKA 159 le- l\.fAT_EMAT~~I, _logiki. 
sk.ie. . t 8 500 di czy we wszystkich si:>e- fizyki. chemii ud:z.1ela co 

reg1s er · · ra 0 sa- . In ś . h 'k! · świadczony profesor 
SAMOCHÓD „Tatra mochod.owe . Telefun- cia 0 .ciac ? wY onuie Bednarska 26 m 87 
Plan" osobowY sprze- ken" 2 000 ' radio prześWletl€1111a - se~a. • · 
dam. Tel. 179-45 . . k" · 'kr pluc. żołądka i zębow. UCZĘ indywidualnie ma 

„Mms 5-za eso-we Z Czynna godz. 8~20. Pro- tematyki. rosyjskie'(o. 

ftiZIE 

PARYZANKA t\rtvst'<I· 
czna Cerowrua napraWia 
nrderobt be7 śladu. 
Wieckowskiet?o &-6 

Z!!!! 
LUKASIEWICZ Stani­
sław, Reja 13 zgubił 
kwit nr 1160 Centrali 
Jubilerskiej ____ _ 
PRZYBLĄKALA &ifl su 
ka ra.sy „Dog". Do ode­
brania Wysoka 15 m.. 34 

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 

W ŁODZI 

zawiadamia, 
że adres prredsiębiorstwa został 
zmieniony z ul. LagiewnitOkiej 63 

na ul.TOKARZEWSKIEGO 2 
2365-K 

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU 
ŁÓDŹ - SRODMllESCIE I 

MlĘSEl\I 

WIDZEW 
ul. PIOTRKOWSKA nr 60, 

rawiiadamiia, :ile srosown.re do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. w.szelikie 2!atŻatleni.a i slrar­
gi zadlatwia cłyirektor przedsiębiorstwa lub 
jego zia&tępca w kari.dy wtorek od godzi­
ny 15.30 do 17.30. Jeżeli we wtorek Pl'2Y­
pada drZień wolny od pMcy, dniem przy­
jęć jest najhlitż:szy dzień paw~i ty­
godnia. 2350-K 

MASZYNĘ i;iabinetową 1 adapterem 5.000. nauka wadzi dru1tą przychodnie nien>'eckie)lo. aru{ielskie 
si:>rzedam. Wiadomość! iezyka rosyiskiego kom- dentVf.ityc:r.ną przy ul. rm. 71tło.szenia od l'(od~. 
Przybyszewskiego 23. m. piet 19 i:>lvt 650, patef-r PRZĘDZALNIANEJ 86. 17-20 Plac Dąbrowskie-•----·--------------2.() 6257 G ny 350-470 2214czynna &rodzina 10-18 go 1, m. 2" ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ŁóDZKI EXPRESS ILUSTROWANY w 255 ---- I 

• 
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Wbrew pozorom Pierwsi zwycięzcy 

Lepsi rezerwowi obrońcy na mistrzowskim podilh"'ll 

niż doświadczeni napastnicy N a re s z c i e p o 
8~.:~ ~~~.~wa~~~~!a~~~~~:;L~~~~'.~;~! dobrą lekkoatletyką 

wiało w Łodzi 
Gwardii 2:5, z tą różnicą, że wówczas rzecz miała miejsce na wiosnę, * 
a teraz u schyłku sezonu - więc, już nie może być mowy o odrobie-
niu takiej straty. todzlanle nmszą się pogodzić z myślą, te Ich dru-
żyna ostatecznle straciła szanse na zdobycie tytułu mistrza. * 
W pamiętnym burzliwym meczu kim starcie przeciwników, dla któ-

w Łod11i niektórzy piłkarze Polonu rych nie było w;>rost straconej pił· 
(Byto_m) .bronili się przed spadkiem ki, łodzianie poruszali się zbvt ospa * 
z ligi rue zawsxe sportowymi za- le, a że grali przy tvm niede>kladnie 

Płotkarze formie 

A 
w wysokiej 

Wajsówna wciąż 
Doskonałe• wyniki 

w czołówce ... 

oszczepniczek 
graniami. O tę - wi;:c nic dz.iwneqo, że więcej do 
samą stawkę wal powiedzenia miała Gwardia. Wyko­
czyla w Byd- rzvstała ona te możliwości niemal 
goszczy Gwardia całkowicie ustalając do przerwy 
na przekór stawia wynik 4:1. 

łróiskoczków 

S ą wszyscy. Jest SidJo, przy­
jechali K.rzyszkowiak, Iwań­

ski, Grabowski, Kusion, Dmow­
ska, Lerczakówn.a, Walczak, :tbi­
kowski, Buga.la, Foik, rus7..ka. 
Kotliński. Jest oczywiście i nasz 
Prywer i, o dziwo, wetera.Lka 
lekk.oatletyki polskiej Jadwiga 
Wajs-Marcinkiewicz. Nosi numer 
startowy, a więc będzie brara 
udział w Mistrzostwach Lekkv­
atletycznych Polski. 

nym. iej przez ~en Niektórzy nasi czytelnicy zarzu­
tra~ władze zrne cali nam, ii pomijaliśmy sprawę sę 
szema przeszk~: dziowania, albo zbyt mało zwraca­
dom (No;kowso:; liśmy na nią uwagi. Pragnąc zaspo 
i r:<O'Wack.i mieh koić ich żadanie, nadmieniamy, że 
~yc Gprze~_iesi·em arbitrowi Frąckowskiemu (Olsztyn) 

o . war 11 w zapewne nie mniej jest znany spo-
W-wie). Walczyła sób prowadzenia zawodów za gra· 

twardo I ~st~o, z. rueslychaną am- nicą ni:i: p. Aleksandrowiczowi, ale 
b~c1ą 1 posw:1~cen1em, a_le bez cie- daleki jest od przesady, która w na 
ma brutalnosc1. _Rozumie się, ze szych warunkach staje się parodią 
w ferworze walki zd~rzały się pe- sędziowania 
wne wykroczema, me miały one • 
jednak na celu chęci uszkodzenia 
przeciwnika. Ta bezprzykładna am­
bicja przyni-0sla zespołowi zasłużo­
ne zwycięstwo, a trenerowi druży­
ny, Kotlarczykowi, wystawiła naj­
lepsze świadectwo. 

Gwardia miała swói dzień, I nie­
mal wszystko jej „wychodziło". A 
potrafiła to wykorzystać w sposób 
bardzo skuteczny. Zdobywca trzech 

Rm. Już mija ćwierć wieku od kie-

Przydał sią Polakom taki sparring 
ale my chcemy dobrego boksu 

bramek - Norkowskl, qrał „jak z 1) Bokserzy jugosłowiańscy jako jest nawet złym sęc:l.zlią, ale na a· 
nut" i zasłuquje na miano „bom- zespół nie przedstawiali nawet śre matorskich ringach przyzwyczajeni 
baroiera nr 1". Nowackl był w o- dnlej klasy. 2) Sędzia ringowy jesteśmy do innej interpretacji prze 
bronie przeszkodą nie do ominięcia, Velsberg z Francji nadaje się tył- p,isów. Do p. Veisberga mamy pre 
a Burchardt w bramce interwenio- ko do prowadzenia spotkań zawo- tensje o nadmierną tolerancję, nie­
wał niemniej pewnie. Strzału Pilar dowców. 3) Mecz Polska - Jugo- udzielanie napomnień ani ostrze­
skiego, z którego padła pierwsza sławia stał na kd'mpromitująco sła- żeń. W efekcie byliśmy świadkami 
bramka I później rzutu karnego bym poziomie. 4) Publiczność opu· bardzo brzydkieqo widowiska, kló­
Szymborskiego nie obroniłby za- szczała stołecmą Halę Mirowską z reqo śmiało można było oszczędzić 
pewne najlepszy bramkarz w śwle- uczuciem zawodu i niesmaku. 6 tysiącom widzów, rozsmakowa· 
cie. Dwukrotnie bramkarz Gwardii Tak pokrótce wyglądałyby na· nych w boksie wysokiej klasy. 
pokrzyżował plany Soporka, znów A sze ogólne wnio- Taki mecz przyniósłby na pewno 
najbardziej pechowego strzelca I p~ slci (negatywne) niep-0miernie w.ięcej korzyści, gdy-
w tym spotkaniu. Gdyby nie Bur- li: z niedzielnego by odbył się w Belgradzie. Tam 
chardt, rację mieliby cl kibice, któ spotkania. Byli- miłośnicy t fachowcy pięściarstwa 
rzy wierząc w możliwości ataku byśmy jednak nie mogliby ocenić, na czym polega 
łódzkiego, a widząc rezerwowych sprawiedliwi mó· boks w wydallliu polskim, mogliby 
obrońców, przewidywali wynik... wią<: tylko o również w.iele się nauczyć. U nas 
hokejowy. Bo naprawdę 'iVłókniarz złych str<>nach natomiast trzeba liczyć się z fa.k-
miał dwie doskonałe pozycje do fł imprezy. Bo <la~y tern, że wraz z oqromnymi postępa-
strzału, a że przypadły one na So- !Jl się dostrzec ro- mi bokserów polskich wzr<>sły też 
porka ..• wiadomo. Nie kto Inny jak wnież korzyśoi, wymagania publiczności. Chcemy 
właśnie kapitan drużyny Włóknla- co prawda jednostronne. oglądać drużyny lepsze od Jugosła-
rza miał po meczu najsmutniejszą Chodzi o polskich pięściarzy, o wili, ta-kie, których występ gwaran­
minę i długo ważył myśli, zanim których wiemy, że w walkach z tuje widowisko na wyisokJ.m pozio-
pnemówlł: wysoko zaawansowanymi technicz mie. 

- A tak lekko starałem się wziąć nie prreciwnik.ami potrafią wznieść Kilka słów o samym meczu. W 
plikę na kapę i strzał psiakość, prze się na wyżyny kunsztu bokserskie nas1ym zespole na wysokości zada­
szedł obok słupka... go, ale gdy na ringu pokaże się nia staną! w 100 proc. tylko STE-

Zdaje się, iż nie będ?Jiemy dale- prymitywny zabijaka o sHnym cio FANIUK, w któreqo waloe z agre· 
cy od prawdy, jeśli zaryzykujemy sie i dużej odporności, wtedy ... sywnym, lecz techniczn.te słabym 
twierdzenie, że bramki, które zdo- wtedy nieporadność n.a.szych asów PAUNOVICEM, widziało się pełny 
była Gwardia, miały swój zarodek I często podaje w wątpliwość ich dystans dzielący klasy obu boks e­
w słabej qrze ataku łodzian, a nie faktyczne umiejętności. rów. Przez trzy rundy PaunovJc był 
w niedość pewnej int-erwencji re- Na mistrzostwach Europy prze w natarom, przez trzy rundy obry-
zerwO'Wy<:h obrońców: Walasa i J~- clwników się nle wybiera. Tam wał soczyste ko.ntry. Tu widziało 
drzejczyka. Atak Włókniarza me istnieje tylko los. I małoż to ra- się w Stefaniuku mistrz.a Europy. 
umiał dłużej przetrzymać piłki i na zy zdarzało się, że taki wybor- A porost.a.li, DROGOSZ nonszalan 
brał wła.Saiweqo mu polotu d<JiPiero ny mistrz pięści, uchodzący w cją pnzypominający Tormę przy ca 
w drugiej po·łowie spotkania (nie- kraju za skończonego technika, lej swej bezspornej przewadze, nte 
stety tylko na 10 minut). Prz;y szyb nagle nie potrafi oprzeć się chao zdołał uniknąć sze,rok.ich sygnali­

tycznym atakom przeciwnika. zowanych ciosów debiutanta w re-
Ogóllliie :manym jest fakt, że z prezentacji Jugosławii MARICA. 

taki.mi przeciwnikami bardzo tru- PIETRZYKOWSKI tak samo bez­
dno jest walczyć. Możliwe, ale to spornie panujący w ringu, miał mi­
nie usprawiedl!iw1ia zaiwodników mo to trudności z ustawianiem SO· 
polskich pretendujących do miana bie POPOVlCA do swej „słynnej„ Pokonał 

mistrza świata 
·1 h E · w· dl lewej. NIEDZWIEDZKI - na po-

naJ e:pszyc w ur-op.te. ięc a- :ziiomie. MILEWSKI i WALASEK 
tego wybór Jugosłowian był słu· E 
smy. Niech uczą się nasi Kukle· obnażyli sporo braków, KUKI R i 
rzy, Pietrzykowscy, Węgrzynlacy WĘGRZYNIAK - jeszcze więcej, 
narzucania swego stylu innym. a SOKOŁOWSKI i KOROLEWICZ 
Niech uczą się zwyciężać qorszych nic dorośli jeszcze do ud.zialu w 
od siebie (jeśli to naprawdę aż reprezentacji państwowej .. Jugoslo­
taka sztuka). wianie J>OSiadali wartosc1owych 
Bok~erom jugoslowiiańsk:im _ jak )l'ięściairzy w JAKOVLEVICU (prze 

się rzekło _ daleko do mistrzow- ciwruikru. Walaska). w TOCIE {zwy­
skiej klasy (przegrali 3:17) Są cięzcy Sokołowskiego) i w LUKI­
wprerwdzii.e bojowi, nieu 51tęp'1iwi, CU (walczył z Milewskim). Reszta 
tward:rA i silni (pod tym względem bardro słaba. 
op.i.nie przedmeczowe potwierdziły Nasze kontakty sportowe z Jugo­
się co do joty), ale umiejętności sławią coraz bardziej się zacieśnia 
ich przypominają raczej boks J. za- ją. To bardzo dobrze, gdyż Jugo­
wodowy w złym wydaniu. lSez- słowianle posiadają wielu utalento­
ustanne przetrzymywanie, klincze wanych sportowców. Byłoby jesz. 
paraliżujące atak.i przeciwnika da-i cze lepiej, !Jdybyśmv mogli z. kolei 
ją im· szanse powodzenia tylko wte ujrzeć piłkarzy _i w~terpollstó"'.· 
dy, qdy arbitrem jest sędzia w ro- Bo ci są prawdznvymi mlstrz.-.mt. 
dzaju p. Veisber!Ja. Francuz nie K. T. 

dy uprawia sport i z czynnych 
dziś zawodników posiada najbo­
gatszą kartę. Czy znajdzie si~ w 
f,nale dysku, czy potrafi wygr~ć 
ze swoją rywalką z dawnych lat 
Ireną Dobrzańską? 

A dlaczego nie widać Chromi~ 
ka? Organizatorzy uspokajają 
nas, że Chromika zobaczymy na 
starcie biegu na 10 tysięcy ·me­
trów. 

Uroczystość otwarcia m'-
strzootw trwa krótko. Przeżywa­
my momenty bardzo podniosł~. 
Myślami sięgamy hen dalel<o, 

wstecz aż do roku 1945, w któ­
rym tu właśnie, na tym samym 
stadionie odbywały się pierwsze 
po wojnie mistrzostwa lekkoaile 
tyczne Polski. Znikoma ilość za­
wodników. Malo publiczności i 
i;(odne pożałowania wyniki. A t<:o­
raz? Teraz startuje przeszło 60() 
zawodników, a wyniki mówią sa 
me za siebie. 
Odbywają się pierwsze konku­

rencje finalowe. Na podium ll'i­
strzów stają pierw.si zwycięzcy. 

W SKOKU WZWYŻ nie zan<l­
towaliśmy większej niespodz.ian 
ki z wyjątkiem chyba tej, że 
mistrz Fabrykowski osiągnął tyl­
ko 191 cm. 

WSRóD MIOTACZY i zgro­
mad=nej publiczności ożyw•.r:­
nie. To ostatni rzut Prywera 
wysunął łodzianina na pierwsze 
miejsce. Wygrywało się w Pa­
ryżu, Jen.ie - dlaczego więc rue 
ma się wygrać w Lodzi? Tadzio 
Prywer staje na podium, a prze 
'~odnjczący Prez. RN m. Lodzl 
B. Geraga wręczając mu dyplom 
serdecznie gratul ... je odniesione­
go sukcesu. Wystarczyło rzucić 
15,89, by stanąć na najwyższym 
stopniu podium. 

Na wysokim poziomie stal 1•1-
NAL BIEGU NA 110 m przez 
plotki. Obaj nasi czołowi plotka 
rze Kotliński i Bugała wyrów­
nali rekord Polski - 14,8 sek., 
przy czym mistrzem został Ko­
tliński. Okazało się, że łódzka 
bieżnia nie jest zła. 

Dmowska i Wajsówna 

pani Jadwiga znalazla się na dać na metę gdy jest już szaro. 
zaszczytnym czwartym miejscu, gdy publiczność opuszcza sta­
uzyskując bardzo dobry, jak na ruon, gdy na ulicach zapala1ą 
jej obecne możliwości wynik - się lampy elektryczne. Czy nie 
39,78. można jakoś tak zorgani.zowo.ć 

SPRINTY to triumf Foika. - tej imprezy, żeby wyznaczać 
l0,7 1 Kusionówny 11,9. start do maratonu o godzinę 
WSZYSTKICH DLUGODYSTAN wcześniej? 
SOWCOW pogodził Krzyszko- Na 22 startujących pierwszyM 
wiak, który w biegu na 5.000 m byl Gugała z Krakowa -2.36,41.4. 
uzyskat dobry czas 14.18,6. Dru- Pięknie wyglądał krakowiar.h 
gie miejsce zdobył Zimny przed gdy z wieńcem laurowym r..i­
Grajem, Lewickim i Żbiko-.~·-/ czym Louis, Zabala, Kitej-Son 
skiin. Pocieszającym jest, że 10 czy Zatopek, mierzył wolnym 
b:egaczy uzyskało czasy poniżej krokiem rundę ho::torową. Nli&•t:Z 
15 minut. maratonu otrzymał w tym dniu 

A TERAZ MARATON. Nie gorące brawa. W zupełności no. 
wiemy dlaczego zawsze tak by- te brawa zasłużył. 
"'·a, że maratończycy mają wpa- (n) 

Drugi dzień zawodów 
(Doko!lczenie ze str. 1) 200 m KOBIET 

Piątkowski rzucał 
równo. 

1) Lerczak Barbara AZS 
wyjątkowo 2) Minicka Genowefa Bud. 

24,9 
25,0 
26,1 

Do niespodzianek zaliczyć tr:zeba 
zdobycie pierws:z;eqo miejsca w bie 
gu na 800 m przez Gralewskiego. 
Potrafił on pokonać takich specja­
listów jak: Krefta, Majewskiego, 
Kasprzyckieqo i Potrzebowskiego. 
Drugą niespodzian,ką jest zajęcie 

pierwszego miejsca w biegu na 
3 tys. metrów z przeszkoda.mi przez 
Smierzchalskiego, który najgroż­
niejszego swego rywala Ziółkow­
skieqo wyprzedzi! na ostatniej pro­
stej, a trzeba zaznaczyć, że Ziół­
kowski prow<!dzil przez cały czas 
i obok Graja był jednym z fawo· 
rytów tej trudnej konkurencji. 

Oprócz oszczepu .kobiet na naj­
wyższvm poziomie stał trójskok, w 
którym Weinberg i Kowal prze­
kroczyli 15 m, a Maliszewski o­
siągnął równo 15 m. 

3) KO'Wnacka Teresa Budowl. 

400 m 
1) Nowak Joanna CWKS 
2) Gabor Halina Włókniarz 
3) Walkó.ewicz Zofia Kolejarz 

SKOK WZWYŻ 

59,3 
59,5 
59,7 

I) Toman Róża Budowlani 1,50 
2) Furmaniak Stefania Budowl. l.40 
3) Białkowska Jadwiga AZS 1,42 

Wc:zoraj rozpoczęto pdęciol;ój ko­
biet i dziesięciobój mężczyzn. 

Zakończenie mistrzostw na5tąpi 
w dniu dzisiejszym. Początek o 
godz. 9 i po południu o godz. 13.15 

Program przewiduje między in­
nymi skok o tycz.ce z udziałem 
Adamczyka i bieg na 10 tysięcy 
metrów z udziałem Chromika. O 
godz.mie 16.20 nastąpi ceremon(d 
opuszczenia z masztu flagi pań­
stwowej. 

Jeżeli chodzi o konkllfen<:je ko· 
biece, to trjumfowała Kusion w sko 
ku w dal, a w biegach Lerczaków· na i Wagner. Na 400 m niespo· I!"' ______________ _ 

dz:ianką byfo zwycięstwo Joanny 
Z wielkim za.interesowaniem 

śledziliśmy przebieg walki, jaka 
rozgrywała się NA SKOCZXI. 
Iwański miał 7,32, Kropidłowski 
7,26, a Grabowski - 7,23. Szy­
kowano skoazn.ię dla Grabow­
skiego, liczono się z możliwotcią 
pobicia rekordu Polski, a tym­
czasem ... pobito rekordzistę Gra- 1) 
bowsk:iego. 

Nowak nad Gabor. 
Wynik.i w poszczególnych kon­

kurencjach były następujące: 

MĘŻCZYżNI 

CHOD 10.000 m 
Hausleber Jerzy AZS 

(rekord 
Szyszka Francisz. AZS 
Nowa ck.i BOfl. Zryw 

46:33,0 
Pol5kil 
47:47,2 
49:08,6 I 

Ligi 
1ł' 

piłkarskie i 
cyfrach 

I LIGA. Górnik (Radlin) 
Lechia (Gdańsk) O: l, Gwardia 
(W-wa) - Kolejarz (Po1.11ańl 
1 :2, Stal (Sosnowiec) - Polo· 
nla (Bytom) 4:0, Garbarnia -
CWKS 0:1, Gwardia (Byd­
goszcz) - Włókniarz 5:2. 

W roku ubiegłym Walc-za.k m; 2) 
stadionie Włókniarza pokon<ił 3) 
Sidłę. Była to jedyna porażka 
.Janusza w tym czasie. Walczak 
przypomniał sobie o tym sukce­
sie i chciał go powtórzyć, ale 1 

Sidło pamiętał dobr:z.e o Walcza­
ku i nic dziwnego, że pojedynek 
roz.egrany MIĘDZY OSZCZEP­
NIKAMI trzymał długo w na­
pięciu licznie rebraną publicz­
ność. Zwyciężył Sidło doskona­
łym wynikiem 78.42. Walczak 
miał 73,70, a Ra.dziwonowic:z -
70,40. 

Bardzo dlugo trwala KONKU­
RENCJA RZUTU DYSKIEM 
kob:et. Mistrzynią Polski zosta­
ła Dm~'l•ska - 44,19, a nasza 

DYSK 
1) Piątkowski Edmund Włókniarz 

48,49 (47,88 46,27 47,60 46,62 
48,49) 

21 Andrzejczyk Tad. CWKS 
3) Łoonowski Miecz. Gwardia 

400 m 
1) Swatowski S!.din. CWKS 
2) Mach Gerard CWKS 
3) Brabański Janusz CWKS 

46,40 
45,891 

48,7 
48,8 
49,0 

400 m PŁOTKI I 
1) Bugała Edward Ke>lejarz 53,9 I 
2) Plewa Marian Kolejarz 55,0 
3) Grywał Zbigniew Stal 55,1 ' 

800 Dl I 
1) Gralewskii Henryk AZS 1 :53,3 
2) Kreft Roman CWKS 1 :53,8 

l. CWKS 
2. Sta·I Sosu. 
3. Gwardi·a W-wa 
4. Garbarnia 
5. Lechia 
6. Włókniarz · 
7. Wisła 
8. Ruch 
9. Kolejarz Pozn. 

IO. Gwardia Bydq. 
11. Górnik Radlin 
12. Polonia Bytom 

19 23 40:18 
19 22 21:12 
19 22 34:25 
20 22 23: 18 
20 21 18:14 
19 21 24:23 
19 20 24:23 
IB 18 23:24 
20 17 19:29 
19 15 15:24 
19 15 19:37 
19 14 19:33 

Na torze Budowlanych w 
Warszawie angielscy mistr...o­
wie żużlu występujący p0d 
DaZW<\ Manchesteru zdecydo­
wanie zwyciężyli reprezeni.a­
cję Warszawy 66:42. Jeden 
był tylko Polak. który dorów­
nywał klasą wielokro~nym 
mistrzom świata. L<>dzianin 
- Włodzimierz S.,;wendrow­
sk:i był właśnie tym, któ!':i' 
pokonał samego mistrza św.ia 
ta - Petera Craven.a. Włodek 
p0kazał wspaniał<\ klasę j~ź­
d7Jecką, wzbudu.,aj<\c zaJnt.e­
resowanie samych Anglików, 
którzy nie mogli zruileźć sł1\w 
na ·wyrażenie u.chwytu nad 
jego mniejętnościa.mi. 

Łódź gratuluie mistrzom Polski 
3) MajewskJ Edward Start 1 :54,3 

3.000 m Z PRZESZKODAMI 
I) Smierzchalski Hip. Kol. 9:11,8 

II LIGA. AKS - Gward~ 
(Kielce) 2:0, CWKS (Krakówl­
Stal (Gdańsk) 1 :3, Szombit-rkl 
- Tarnovia 2:0, Buclowlani (O· 
pole) - Marymoul 1:0, Polonia 
{Leszno) - Cracovia 0:0. 

Od lewej: Foik, Kusionówna, Krzyszkowiak, Gugała, Sidło, Dm_o_w_s_k_a_,_I_w_a_ń_sk_l_I_P_ry-'-w_e_r. ____________ _ 

2) ZiółkO<Wski Wacl. CWKS 9:14,8 
3) Graj Alojzy CWKS 9:15,0 

TROJSKOK 
I) Weinberg CWKS 
2) Kowal Sparta 
3) Maliszewski CWKS 

KOBIETY 

OSZCZEP 

15,11 
15,05 
15,00 

Il Figwer Urszula AZS 51,18 (45,73 
51,18 47,83 38,55 46,29 44,60) 

(rekord Polski) 
2) Wojtaszek Anna Budowl. 49,30 

{rekord Polski juniorek) 
3) Majka Jadwiga CWKS 48,81 

SKOK W DAL 
1) Kusion Mari.a A"Z5 5.92 
2) Krresińska Elżbieta Sparta 5 .84 
3) Minick<a GenO<Wefa Budowl. 5.38 

80 m PPf.. 
1) Wagner Elfoiela Butlowl. 11,3 
2) Gaweł Barbara Stal 11,7 
3) Stodolna Ma~ia Unia 12,1 

1. Budowlani Opl. 
2. Górnik Zabrze 
3. CWKS Bydg. 
4. CWKS Kraków 
5. Cracovia 
6. Stal Gdańsk 
7 Naprzód 
S. Marymont 
9. Gómitk Włb. 

I O. Szombierki 
11. AKS 
12. Gwardia Kielce 
13. Polonia L. 
14. Tarnovia 

23 36 5! :24 
22 35 53:11 
22 29 41 :22 
23 27 51 :30 
23 25 34:25 
23 22 30:21 
22 21 24:23 
23 21 23:36 
22 20 29:38 
23 19 30:32 
23 19 26:41 
23 15 22:43 
23 14 17:37 
23 13 13:60 

O WEJSCIE DO II LIGI. 
I rrrupa: Gedanl·a - Bzura 3:2, 
Po-dlesianka - Sparta (Lubań) 
3:1; II grupa: Stal (Mielec) -
Warta 1:1, Włókniarz (Pab.) -
Beskid 1:1. W pierwszej gru­
pie prowadzi Gedania przed 
Podlesianką i Bzurą, a w drn­
!łiej - Warta i Wlóknlarz z je 
dnakową Uością punktów I sto­
sunkiem bramek przed Stalą. 
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